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Śmiało i otwarcie.

Na wiecach i zebraniach, w. restau­
racjach i kaw-iarni,ach’, i wogóle wszą-
’dzic, gclzie tylko zbierze się pewna li­
’czba osób, narzeka się stale na partyj-’
nictwo, na klasowość itd. Narzekania
te i skargi odnoszą się szczególnie do

partyj politycznych, odgryw/ających
,rozstrzygającą rolę na arenie sejmowej.

I istotnie - partyjnictwu w Polsce
rozwin,ęło się. do niebywałych różniła-,
rów, ,W żadnem innem państwie nie
ma tyle partyj co u, nas, Sejm staje się
bardzo ćzęs(o widowiskiem zaciętych
walk partyjnych i klasowych, przyno­
szących ujmę imieniowi polskiemu

A je,dnak partję polityczne są konie ­
czne. Wszyscy zgadzamy się z tein, że-
stanowczo za wiele jest n nas p-artyj,
których liczbę śmiało możnaby zreduko­
.wać conajmniej do połowy, myli’ się jed­
nak, ktoby sądził, że partję polityczne
są wogóle niepotrzebne.

Kiedy, znajdowaliśmy się w niew;o,li,
tworzyliśmy jeden -wielki i zwarty obóz

nai-odoy/y i było nam. z tem dobrze; Ale
co innego niewola, ’a co innego nieźa-

Teżńy byt pąustwpWy i polityczny,’
W.niew;oli cała nasza, działalność by­

ła zw-róconaw kierunku obrony nasze­
go języka i naszych właściwości religij­
nych ,i narodow/ych,- Przeciwko nam

stał groźny i niebezpieezny wróg, z któ­
rym ciągle staczać musieliśniy zacięte
,walki o nasz byt, i naszą przyszło,ść.

Inaczej -w państwie; wolnem i niep,od-
ległem. Wpra.wdzie ,i dziś nie wolne
nam spuszczać z oka groźnego i niebez­
piecznego v/roga zarówno z zachodu jak
i ze wschodu, mamy jednak dzielną i

potężną armię i na nią wielkie łóżymy
sumy, która-nas chroni i chronić musi

przed wielkiemi ewentualnościami z ze­
wnątrz.

Dochodzimy więc do w/niosku,, że

partja polhyęzne są u nas wprost nie-

zbędne. Mają ,je inne państwa i na )’o­
dy, mamy je i my, inaczej’t,eż życia pań­
stwow-ego i politycznego wyobrazić so­
bie bie można, nie podo,bna bowiem wy­
magać ażebyśmy wszyscy nastrojeni by­
li na ’jedną nutę polit,yczną.

Nader znamiennym jest fakt, że mi­
mo, iż z pośród wszystkich państw w

Europie a bodaj,że i w całym świec!e

najwięce.j mamy partyj politycznych,
społeczeństwo naszerzecz ściśle bio­
rąc - stanowi ,największą liczbę bez-

partyjnych, tj. nie należących do żadnej-
partji politycznej. Jestto pewnego ro­
dzaju anomajja, świadcząca o slabem
na ogół wyrobieniu politycznem społe­
czeńst,wa.

W państwie niezależnern i prawo-
rządnem, jakiem - mimo wypadków
majowych - bezsprzecznie jesteśmy,
każdy obywatel i każda obywatelka w’w-
na mięć własny światopogląd i wiasna

przekonania polityczne. Niewątpliwie
wobec mnogości partyj, istniejących u

nas. zdeklarowanie , się pod pewien
szia-nc!ar polityczny sprawia niejedne­
mu trudności, jednakże przy dobrej wo­
li i względncin. choćby interesowaniu
się sprawami publicznemi, wybór może
i ^powinien być dokonany według wła­
snego przekonania i z czystem sumie­
niem

Smutne wypadki warszawskie, któ

rych niedawno byliśmy świadkami,
przeszły już do historji. Bez wątpienia

skutki tych wypadków jeszcze długo
będziemy odczuwali, lecz o niczem in­
nem nie myśleć, nic mówić i nie pisać,
jak tylko o tem, co było i, mówiąc języ­
kiem Piłsudskiego, przeszło jak błyska­
w-ica, znaczyłoby, że jesteśmy narodem,
który umie tylko biadać, stęka,ć i narze­
kać. Tymczasem winniśmy pracować,
działać i tw’orzyć.,

Jesteśmy narodem żywym i wielkim,
M-amy poza sobą przeszło tysiącletnią
historję i kulturę. Hiśtorja nasza obfi­
tą jest we wielkie i bohaterskie czyny.

Polska była zawsze przedmurzem
chrześcijaństwa. Wielcy przodkow’ie
nasi roznieśli sławę - imienia polskiego
po całym świecie.

1 dziś mamy wielkie i .niezwykłe do

0 naprawę konstytucji.
Wiek wyborcy 24-25 ist. - Wiek posła 30 lat. -- Poseł przestoje
być mstyksslpy za działalność pozasejmową. - Poseł, który ciągnie
zyski z przedsiębiorstw rządowych traci mandat. - Władza prezydenta

Rzeczypospolitej, - Utworzenie Trybunału Konstytucyjnego..

Warszawa, 8. 7. (PAT)
Sejmowa komisja konstytucyjna

przystąpiła dziś po południu do dysku­
sji nad projektami zmiany- Konstytucji.

Pos. Chaciński (Ch. Dem.) zreferował
syntetycznie wszystkie zgłoszone projek­
ty w kolejności artykułów Konstytucji,
do których zaproponowane zostały zmia­
ny. Z ważniejszych zmian wymienić na­
leży do art, 4, który głosi, że ustawa pań­
stwowa ustala. coroczni,e budżet pań­
stwowy na rok następny, doijaje się wy­
raz ,,budżetowy11, by nie przesądzać, że
rok budżetowy odpowiada kahu’jazo­
wemu. Do art. 11, który m i-kh-

przymiot-nikowem głosem :jjj, ;jw jTj.
;,Piasta" wnosi poprawkę, o usuńięcu:
głosowania stosunkowego. Projekt ZLN’.
umożliwia głosowanie stosunkowe w ca­
lem państwie lub w poszczególnych o-

kręgaeh. Do art, 12 o wieku, projeRt
,,Piasta" przewiduje przesunięcie wieku
wyborców do lat 25, pozostałe projekty
do lat’25. - Referent proponuje 24 lata.
Co do wieku, kiedy obywatel może być
wybrany posłem, wszystkie projekty,
prócz rządow’ego, us-taldją ten wiek na

iat 30. W artykule o nietykalności po­
selskiej wszystkie cztery wnioski propo­
nują, skreślić nietykalność p-esełską za

działalność pozasejmową i wprowadzić
zmianę, że postępowanie przeciwko po­
słowi zostaje zawieszone, nie aż do wy­
gaśnięcia mandatu, a tylko na czas trwa­
nia sesji sejmowej. To samo stosuje się
do czasu, przedawnienia przeciwko po­
słowi. Tem samem poseł nie może być
pociągany do odpowiedzialności nie

przez cały czas trwania mandatu, lecz

tylko sesji sejmowej. Do art. 22, który
mówi, że poseł nie może kupić lub uzy­
skać dzierżawę dóbr państwowych,
przedsiębiorstw publicznych, robót rzą­
dowych i t, d, dodaje się ustęp, że w ra­
zie przekroczenia tego przepisu, stwier­
dzonego na żądanie marszałka. Sejmu
przez Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny, poseł t.raci mandat poselski oraz

korzyści osobiste, od rządu otrzymane.
Przepis ten przewiduje sankcję, której
dot,ychczas nie było. Art. 25 w projek­
tach czterech klubów zostaje przereda­
gowany, przyczem wprowadzony jest u-

stęp, że rząd obowiązany jest wmieść do

Sejmu szczegółowy projekt budżetu wraz

z za,łącznikami najpóźniej na 6 miesięcy
-przed rozpoczęciem następnego roku bu­
dżetowego, co przesądza poniekąd ter­
min rozpoczęcia roku budżetowego na

1 kwietnia. Ostatni ustęp tego artykułu
określa terminy, w jakich budżet ma być
za,łatwiony przez Sejm i Senat oraz prze­
widuje prawe Prezydenta Rzplitej ogłm
szanta w pswnyeh określonych wypad­
kach budżetu jako ustawy w iorraie

3K5m

przez Senat,.uchwalonej, Zmiana art. 26
o rozwiązywaniu Sejmu według słów re­
ferenta,, wywołała najmniejszą ró,żnicę
poglądów. Projekt sprawozdawcy nada­
je temu artykułowi następujące brzmie­
nie: ,,Sejm, jak również i Senat może
sam się rozwiązać mocą własnej uchwa­
ły, powziętej większością % głosów przy
obecności połowy ustawowej liczby po­
słów, względnie senatorów. W razie po­
wzięcia. takiej uchwały przez Sejm rów­
nocześnie z samego prawa rozwiązuje
się Senat i odwrotnie. Prezydent Rzplitej
może rozwiązać Sejm i Senat orędziem
na- wniosek Rady Ministrów, Wybory
odbędą się w ciągu 50 dni od dnia rozł

wiązania. Termin ich będzie oznaczony
’,j uchw ; - Sejm’J względnie Senatu lub
w orędziu Prezydenta. R/jHtej o rozwią­
zaniu Sejmu i Senatu . Do art. 35, doty­
czącego praw.a. vet’a Prezydenta Rzplitej,
projekt rządowy v. prowadza vetó za wie;
szającę, projekty- zaś klubów sejmowych
idą bardzo daleko. Projekt sprawozdaw­
cy przewiduje veto Prezydenta Rzplitej
tylko w razie konfliktu między Sejmem
i Sen ,:.jon, t. j . w wypadku odrzucenia,
przez Senat całości projektu ustawy, u-

chwaionej przez Sejm, Zmiana, art, 36

wprowadza tylko to, że okręgi wyborcz,e
do Senatu niekoniecznie muszą pokry­
wać się z terenami województ.w. Zmia­
na art. 38 powołuje do życia trybunał
konstytucyjny dla orzekania o-eweutu-

alńej sprzeczności danej ustawy z Kon­
stytucją. Skład tego trybunału określi
osobna ustawa. Zmiana, art, 44 wprowa­
dza prawo Prezydenta Rzplitej do wy­
dawania dekretów/ z mocą, ustawy, Pro­
jekt rządowy przewiduje takie prawo
tylko

’

w cza’sie mię’dzy kadencjami Sej­
mu. Projekt referenta rozciąga to także
i na czas między sesjami, o ile osobna
ustawa, upoważni do tego Prezydenta.
Dekrety te tracą moc, jeżeli nie zostaną
,Sejmowi przedłożone w ciągu 14 dni od

najbliższego jego zebrania się. Co się ty­
czy prawa Prezydenta Rzplitej do wyda
wania tyc!i rozporządzeń w czasie mię­
dzy ka.dencjami, to wyjęte są z tego spł-a­
wy budżetowe, samorządowe, ustalenie

kontyngentu rekrutów, zamknięcia ra­
chunkowe, ratyfikacje umów międzyna­
rodowych i wypowiedzenie wojny. ZLN .

i Chrz, Nar. w swoich projektach nadają,
prawo do takich dekretów Prezydeptowi
Rzplitej po zasiągnię’ciu opinji Rady Sta­
nu. Niektóre projekty poselskie propo­
nują jeszcze rozszerzenia praw Senatu.
Tyc!i postanowień, sprawozdawca nie

wciągnął do swoich, projektów, które

przedstawił komisji, gdyż wkraczają one,
zdaniem jego, za daleko w nasz ustrój.
Referent prosi, by jego projekt był przy­
jęty za. podstawę do dyskusji.

Następne posiedzenie w piątek 9 hm.

spełnienia zadanie. Znajdujemy się
niejako miedzy młotem a kow-adłem
Germaniz.m, boiszewizm i judaizm, oto

czynniki, które wżerają się w żyw-e cia!o
nasze.

Niebezpieczeństwo jak. miecz Da-
moklesa w-isi nad głow’ami naszemi

Czeka-ją nas wielkie zmagania o jeste­
stwo, o przyszłość, o czystość ducha

polskiego,
Dziś w’ięce.j niż kiedykolwiek każd.y

Polak i każda Polka w-’inna stanąć poci
jasnym i wyraźnym sztandarem polity­
cznym. _

.
_ ,

Pismo nasze wysoko dzierżyło i dzier­
ży sztandar polit.yczny Polskiego Stron­
nictwa Chrześcijańskie.j Demokracji.

Pod sztandar ten s’ą gromadźmy,
pod sztandar ten przyciągajmy innych,
ażeby Polskie Stronnictwo Chrześcijań­
skiej Demokracji, oparte na zasadach

chrześcijańskich i demokratycznych, -

rosło w siłę i potęgą. - ;
Złym jest Polakiem, kto nie stoi pod

wyra’źnym i zdeklarowanym sztanda­
rem politycznym, pow’iedział na Po­
morskim Se,jmiku Chadecji p. Antoni

Chaciński. t u usznie.
A wiec, kle źyw i komu na sercu le­

ży ticbro i przyszłość .Kościoła i Ojczy­
zny, niech Mzie pod sztandar Chrześci­
jańskiej Demokracji. - -

_

O programie Ch. D. i o sta-nowisku

tegoż, stronnictwa względem innych
party.j napiszemy w następnych s arty­
kułach. ’ :’:

Zia?no Kronenberga wschodzi?

Warszawa, 9. 7. ^Tei. wł.) Łódzkie

zw-iązki zawodowe przedłożyły rządów"
memorjał, w którym domaga,ją sic

wstrzymania, eksmisji robotników’ ^iic

płacących komornego.

Bolszewja chce od Polski kredytu.
Rząd nasz chyba nie popełni tego

głupstwa.
Warszawa, 9. 7. (Tel. wł.) Do Łodz;

przyjeżdża w najbliższych dniach dele­
gac"ja przemysłu włókienniczego Rosji
Sowieckiej, która ma się porozumieć _z

łódzkimi przemysłowcami w spra,wię
zakupu większej ilości towarów "włó­
kienniczych na. kredyt. Przemysłow’cy
łódzcy gotow-’i są udzielić kredytu, ale
za gwarancją rządu polskiego. W te;
materji delegacja sow’iecka będzie per­
traktować z rządem.

(Donosiliśmy niedaw’no, że rząd an­
gielski ogłosił obszerny membrjał, prze­
strzegający angielskie sfery przemysło­
we przed udzielaniem kredytu sowie­
ckiej Rosji, której grozi prędzej czy
później polityczne i materjalne bankru­
ctw-o . Sądzimy, że i rząd polski pójdzie
za tym rozsądnym głosem. Dość mamy
własnych kłopotów’ ,i nie możemy’- na­
szych sił i zasobów’ gospodarczych an­
gażować na rzecz bolszewickiej huii-

ganji. — Red.) u?hm y f

i -w-w roboty do Francji.
Łódź, 8. 7. (Tel. wł.). Przybyła tu misja

francuska, która zabiera nieograniczoną
ilość rolników na roboty do Francji. ,

,,Mordercy kultury w Warszawie".

Znana i zasłużona placówka kulturalna
teatr im. Bogusławskiego ma być oddany
przez Magistrat ,Warszawy, zespołowi ope­
retkowemu. V

’ ’ -’-----’ -J,-
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Dlaczego Polsce jest
potrzebna reforma rolna?

Doniosłość rolnictwa dla życia
gospodarczego Polski.

Minister Reform Rolnych, prof. Wi­
told Staniewicz na konferencji prasowej
w Wilnie wygłosił następujące przemó­
wienie :

Uważam demokratyzację naszych sto-

ounkćw rolniczych jako zagadnienie
]--iei wszorzędnej doniosłości, i to zarów­
no ze względów politycznych, jak i so­
cjalny ch i gospodarczych, z następują­
cych powodów: l) demokratyzacja u-

stroju rolnego wiąże naprawdę do pań­
stwa polskiego te szerokie rzesze wło­
ściańskie, zwłaszcza na Kresach, mniej­
sza o to jakich, których stosunek dziś
do państwa polskiego można określić

conajmniej jako bierny. Wzmocni to

oczywiście, znakomicie siłę i spójność
państwową; 2) również i pod względem
socjalnym demokratyzacja i istotna na­
prawa ustroju rolnego Polski usunie te
zrozumiałe podstawy, które posiada
dzisiaj, w niektórych zwłaszcza czę­
ściach naszógo kraju, agitacja komuńi-

styczna, prowadzona zresztą z dużym
nakładem pieniędzy przez czynniki,

mrOgłe’ W CelaCh Zgoła Politycz­
nych, 3) wreszcie, ze względów gospo­
darczych, naprawa tego ustroju jest ko­
niecz,na, a to z powodu poniżenia drob­
nych gospodarstw włościańskich w

waększej części państwa, a przedewszy-
stkiem na wschodzie. Są to jeszcze go­
spodarstwa naturalne, niczem lub tylko
słabo z rynkiem związane. Przeciętnie
nrnaT - g0SP°darstwa włościańskiego
-Produkuje przeważnie tylko na zaspoko-
bTrir° u Własnych Potrzeb, które sa

bardzo skromne i tylko w bardzo nie

ŁuaCZSta?4luPniU-ZaSpakaja j0 na r^-
io- Sh ? po^mność tego ostatnie­
go stąd bardzo niewielkie znaczenie
jak dotąd, posiadała dla eksportu pło­
dów rolnych drobna własność Nie po-
nh?ir d0dawac’ ze w tem tkwi rów­
nież główna przyczyna trudności rozwo­
ju naszego przemysłu, którego rozkwit

scjągnąc może jedynie do miast cześć
ludności wiejskiej i zapobiec na przysz-
osc groźnemu zjawisku przeludnieniaS?°’ ktÓie zawsze Powadź? do iS

takhzmow społecznych. Otóż demokra-

prIwI\hm5iU rolnego’ Połączona z na-

wanmków ^aFarnej 1 w°rzeniem

ipmót i -

’

n!G.Zj-duycłi dla rozwoju e-
łementow pieniężnych w drobnych go­
spodarstwach przez skłanianie7ich§do
produkcji na zbyt, podniesie ich Ogólna
kulturę i pobudzi potrzeby u drobnych
rolników, któreby musieli oni zaspaka­
jać na rynku, doprowadzi do prawdzi­
wej sanacji gospodarczej Polski, która

dobrobyt swój i uprzemysłowienie tyl-
- o na rozkwicie rolnictwa opierać win­
na, gdyż tylko pojemny rynek we­
wnętrzny może uchronić przemysł od

ciągłych wstrząsów i kryzysów. Pojem­
ność tego rynku zapewni również skar­
bowi państwa taką zdolność płatniczą
jednostki, która pozw’oli mu wykonać
ciążące na państwie zadania bez paupe
ryzowania ludności lub uciekania się do

inflacji w tej lub innej formie. Wresz­
cie stworzenie pojemnego rynku we­
wnętrznego w Polsce posiada i ogólniej­
sze znaczenie dla naprawy stosunków
gospodarczych i poltycznych w Europie
Gdyby tych parę miljonów drobnych go­
spodarstw w’łościańskich na wschodzie

państw’a, które dziś mało sprzedają i

praw’ie nic nie kupują, kupow’ały tylko
po jednym pługu i po kilka worków’ na­
wozów’ sztucznych i kilka metrów’ ma­
teriałów w’łóknistych oraz chociażby po
parze bucików’, to ileż bezrobotnych zna­
lazłoby zatrudnienie w przemyśle i w

handlu. Sadze, że nietyłko przemysł
nasz rozwinąłby sie w’spaniale, pracując
całkowicie na zaspokojenie potrzeb w’e­
wnętrznych, ale i siła nabywcza Polski
w stosunku do importu np. z Niemiec

w’zrosłaby bardzo, co ułatwiłoby nie­
zmiernie zawarcie umów handlowych"
wogóle i z naszemi sąsadami w szczegó­
le, oraz złagodziłoby te zaognione sto­
sunki polityczne, które mamy obecnie.

Przytem rolnictw’o polskie mogłoby u-

zyskać różne ułatw’ienia przy eksporcie
płodów rolnych do Niemiec, co posiada­
łoby bezsprzecznie doniosłe znaczenie
dle wzrostu naszego eksportu, a co za­
tem idzie i bilansu handlowego i płatni­
czego,

Reforma rolna winna stać się napra­
wdę problemem, dc którego realnego
rozwiązania dążyć należy, i przestać być
tylko demagogicznem hasłem wybor-
czem, mniejsza o to, dla kogo, lewicy,
czy prawicy powinna ona być przepro­
wadzona, gdyż dalszy sabotaż uchwalo­
nych usta,w może doprowadzić do refor­
my beżu stawowej,, do dzikiej socjaliza­
cji ziemi, skutki której dla kultury cy­
.wilizacji i życia gospodarczego jeszcze

dziś w Rosji sowieckiej obserwować mo­
żemy. To głębokie przeświadczenie o

konieczności i gorące pragnienie refor­
my rolnej winno u każdego, kto istotnie
do realizacji jej dąży, wywołać prze­
świadczenie, że będzie to możliwe jedy­
nie przy sprzyjających dla.rolnictwa,
zwłaszcza drobnego, warunkach gospo­
darczych. To też nie rozumiem, jak mo­
żna usiłować reformować, w drodze pra­
wnej czy politycznej, stosunki agrarne,

Spdr Prus z Rzeszy niemiecką.
Między rządem pruskim a rządem

Rzeszy doszło do konfliktu na tle zamia­
now’ania przez ten ostatni b. ka.nclerza
dr. Luthera członkiem rady nadzorczej
kolei Rzeszy Rząd pruski stoi na sta­
now’isku, że miejsce to w radzie nadzor­
czej zarezerw’ow’ane było dla przedsta­
wiciela Prus. Na dzisiejszem posiedze­

niu Sejmu pruskiego odczytał premjer
pruski,’ dr. Braun, list, wystosowany
przez niego do kanclerza Rzeszy. W li­
ście tym, utrzymanym w tonie bardzo o-

stryra, dr. Braun zapow’iada, że odwoła
się w tej sprawie do Najwyższego Try­
bunału Państwa.

Skaada!g w szkolniefwie si!emiseltiem
sa Mrnym Ssha.

W jednej z powszechnych szkól nie­
mieckich w Królewskiej Hucie wyszedł
na jaw niebywały skandal. Mianowicie
nauczyciel, człowiek 50-letni, żonaty,
ojciec kilkorga dzieci, niejaki p. K.( do­
puszczał się ze sw’oimi nieletnimi uczen­
nicami seksualnych nadużyć. Skandal

wyszedł na ja?,r,, zbrodniarza zawieszo­
no w’ urzędow’aniu, a spraw’ę oddano pro
kuratorji. P, K. jest zaciętym agitato­
rem Volksbundu.

Drugi skandal w szkolnictwie nie­
mieckiem w’yszedł ma jaw’ w Chwałowi-
ęach, w powiecie rybnickim. -— Miano­
wicie nauczycielka niejaką K., miała
nieślubne dziecko z policjantem pol­
skim,1 Za czasów pruskich ta sama na­
uczycielka miała nieślubne dziecko z

policjantem pruskim. Oczyw’iście na­
uczycielkę usunięto. Są to tylko nie­
liczne kwiatki z ogrodu szkolnictw’a nie­
mieckiego na G. Śląsku.

Wstrząsająca tragedia w Jordanowie.
Pod wpływem niesnasek rodzinnych i nędzy emeryt, kolej, topi dwoje

własnych dzieci i sam sobie odbiera tycie.
Ubiegłego ,poniedziałku miasteczko na­

sze zostało wstrząśnięte wiadomością o

strasznym czynie niejakiego Antoniego Ba­
bika, emeryto’’?iiego sługi- kolejowego. Ów
Babik ożenił się niedawno z wdwową, mają­
cą siedmioro dzieci. Z małżeństwa tego uro­
dziło się wkrótce dwoje dzieci, chłopczyk i

dziewczynka. W domu Babików panowała
skrajna nędzą, ponieważ malutka emerytura
zupełnie nie wystarczała na wyżywienie tak

licznej rodziny, tak, że Babikowa musiała
zarabiać pracą w polu. W rodzinie Babi­
ków przychodziło bardzo często do, gwałto­
wnych sporów i kłótni, głównie powstałych
z powodu niedostatku.

Ubiegłego poniedziałku po jednej z takich

kłótni Babikowa wydaliła się z domu, za­
bierając z sobą siedmioro swoich dzieci.
Babik pozostał sam z dwojgiem w’łasnych
dzieci. Wówczas przyszła mu do głowy stra­
szna mysi, którą też zrealizował: pochwycił
on oboje swoich dzieci, zaniósł do studni na

podwórze i wrzucił do wody, gdzie nieba­
wem utonęły,: Następnie w przystępie szału
wbił sobie w serce nóż kuchenny.

Denat zostaw’ił list, z którego jednako­
woż nie można było wiele zrozumieć i należy
wnosić, iż tuż przed strasznym czynem po­
stradał zmysły. Dla przeprowadzenia śledzt­
w’a zjechała na miejsce zbrodni policja z p,
Knyszęm na czele,

Kronika telegrafśczna.
8-mic godzinny dz;ień pracy

w angielskim przemyśle węglowym.

Londyn (AW) Izba lordów po dłuż­
szej dyskusji przyjęła niewielką więk­
szością głosów 176 przeciw 117 ustawę o

8-mio godzinnym dniu pracy w górnic­
twie. W czasie dyskusji wyjaśniło się,
że nietyłko wśród Labour Party i libe­
rałów natrafia ustawa na opozycję, lecz
także i wśród konserw’atystów wywołuje
ona pewne zastrzeżenia. Mimo to rząd
zapatruje się optymistycznie na sytua­
cję. Ma, on nadzieję, że około % kopalń
węglowych i 75 % robotników zgodzi śię
na podjęcie pracy na podstawie 8-mio

godzinnego dnia roboczego. Praca na

warunkach, przewidzianych przez usta­
wę będzie obowiązywać w ciągu najbliż­
szych 8-miu miesięcy.
Powódź wyrządziła miliardowe szkody

na Węgrzech.
Bukareszt, 7. 7. (PAT) Klęska powo­

dzi rozszerza się coraz bardziej. W okrę­
gu Ćrajowy rzeka Jiu wystąpiła z brze­
gów, , zalewając niżej położone okolice.

Mieszkańcy, zabierając ze sobą, dobytek,
opuszczają siedziby i obozują na wzgó-,
rzach. Komunikacja jest naogół bardzo
utrudniona. Ruch kolejowy na wielu łi-

njach przerwany. W Constanzy woda,
pozalewała większość placów publicz­
nych, dochodząc do 70 cmtr. wysokości,
Zawaliło się wiele domów. W Gaiacu
szkodo są ogromne. W samej dzielnicy
Galatzi-Noi znajduje się pod w- dą 600
domów. Setkom budynków grozi zawa­
lenie. Na niektórych ulicach poziom
wody dochodzi do połtora metra Za­
stępca mera p. Zaharja usiłował przedo­
stać się samochodem do jednej z zato­
pionych dzielnic, przyczem samochód

jego porwany został przez fale. Osta­

tecznie p. Zaharja ocalony został z wiel­
kiemi trudnościami. Komunikacja ko­
lejowa z Besarabją jest całkowicie prze­
rwana.

Podniesienie cel francuskich.

Paryż (AW). Zarządzeniem rządu
podniesione zostały ponownie stawki
celne.

Królewiec, 8. 7, (PAT), W Elblągu
otwarty został port lotniczy, który ma słu­
żyć komunikacji lotniczej między Olszty­
nem, Malborgiem i Gdańskiem.

Ubezpieczenie dziatwy

szkolnej.

Kanton fryburski w Szwajcarji urządził
dził już w r. 1922 ubezpieczenie od wypad­
ków dziatwy szkolnej, obejmujące wszelkie

wypadki w drodze do szkoły, podczas poby­
tu w szkole, a także na wycieczkach, pod­
czas ćwiczeń i gier. Miasto płaci od dziecka

pół franka. Kasa wypłaca poszkodowanym
1.000 fr., jeżeli dziecko umrze w ciągu roku

po wypadku i 5.000 fr. w razie inwalidztwa
i pokrywa koszta leczenia.

Towarzystwa asekuracyjne zarabiają na

tem dużo, wobec czego niektóre kantony
szwajcarskie zakładają własne asekuracje.

Kanton fryburskj w Szkajcarji urządził
dla dzieci szkolnych Kasę chorych, połączo­
ną z Kasą oszczędności. Dzieci chore są tam

leczone przez rok cały na koszt tej kasy.
Miasto Praga ubezpieczyło także dziat­

wę szkolną — stały inwalida otrzymuje
15.000 k,, rodzina zmarłego skutkiem wy­
padku otrzymuje 750 k, na pogrzeb, Miasto
samo płaci wkładkę ubezpieczeniową.

Przypuszczać należy, że kiedyś i u nas

sfery obywatelskie wraz z zarządem Kasy
chorych zajmą się tą sprawą i wprowadzą
podobne ubezpieczenia na wzór Czechosło­
wacji. Niemiec i Szwajcarji,

nie troszcząc się jednocześnie o racjonal­
ną pejiiyką gospodarczą, któraby tej re­
formie sprzyjała. Troską więc moją n\j,
większą jako Ministra’ Reform będzi\
dążenie do zapewnienia rolnictwu, zwła­
szcza drobnemu opłacalności pracy i
kapMału; bez zapewnienia tych, ostat­
nich uważam przeprowadzenie reformy
roln,ej w drodze ewolucyjnej, a więc wy­
właszczenie ziemi z odpowiedniem od­
szkodowaniem, zą niemożliwe. Przecież
w tym ostatnim wypadku odszkodowa­
nie za ziemię dotychczasowemu .właści­
cielowi płaci, nie państwo, lecz nowona-

bywca ziemi, drobny rolnik, w postaci
rozłożonych na szereg lat odsetek od

kapitału i rat amortyzacyjnych. Może
zaś on je płacić tylko wówczas, skoro

potrafi wygospodarować z uzyskanej
ziemi taki dochód, któryby pozwolił mu

po zaspokojeniu jego potrzeb osobistych
oraz )świadczeń na rzecz państwa, uisz­
czać te raty i procenty. Bez zapewnie­
nia mu opłacalności jego pracy na roli
nie mo,.na od niego żądać tych opłat zre­
sztą nie zgodzi się on na nie sam, a bę­
dąc doprowadzony przymusem praw­
nym do rozpaczy, wkroczy na drogę re­
wolucyjną. Muszę tu z całym naciskiem

podkreślić, że- pod tym względem w ga­
binecie, w którym mam zaszczyt zasia­
dać, panuje iarenie zrozumienie donio­
słości rozwoju rolnictwa dla życia gospo-
darczego Polski, źe tylko_ wspomnę o

przemówieniu do prasy ]Wnistra Prze­
mysłu i Handlu p. inż. - Kwiatkowskiego
z przed tygodnia oraz o cxpose budżeto-
wem Ministra Skarbu Klarnera. Jestem
też niezmiernie szczęś]liwy, mogąc
stwierdzić, że wypowiedziane tu poglą­
dy podziela również i Minister Rolnic-
twa dr. Aleksander Raczyński.

W paru słowach streszczę tu program
w dziedzinie rolnictwa, realizację które­
go uważam, za niezbędną dla szybkiego
przeprowadzenia reformy rolnej, a mia­
nowicie: l) dążenie do wzmożenia pro.
dnkcji rolnej, zwłaszcza w dzedzinie ho­
dowli, oraz zwiększenia naszego ekspor-
tu rolniczego, bez uszczerbku jednak dla

konsumcji wewnętrznej; 2) przywróce­
nie równowagi pomiędzy interesami rol­
nictwa i przemysłu. Sądzę, że należy,
by rolnictwo stało się fundamentem go­
spodarki ogólnej, gdyż handel i prze,
mysi tylko wówczas dojdą do rozrostu,
gdy znajdą oparcie w dobrobycie rolni­
ków. Odzyskiwanie rynków Zbytu przez
przemysł nie może się odbyć kosztem
rolnictwa. Do tego potrzeba racjonalnej
polityki finansowej. Dalej wysuwa się
zagadnienie organizacji handlu zbożem,
by uniknąć realizacji na jesieni po ce­
nach niezmiernie niskich, z których
konsumem nie korzysta, tylko spekulan­
ci i pośrednicy. Również doniosłe zna­
czenie posiada _dla rozwoju drobnego
rolnictwa organizacja handlu produkta-
mi zwierzęcemu, eksport których zagra­
nicę coraz większą rolę odgrywa w na­
szym bilansie handlowym. Jak to wi­
dać ze świeżo ogłoszonego sprawozda­
nia za m. maj nasz wywóz jaj i zwierząt
żywych, przedewszystkiem gęsi, stanowi
bardzo poważną pozycję. Eksport pro­
duktów hodowli winien być forsowany
w jesieni, by zapobiec eksportowi zbo­
ża po cenach niskich, co miało miejsce
w latach ubiegłych, gdy wobec potrzeb
walutowych, musiano go forsować ko­
sztem najżywotniejszych interesów rol­
nictwa.

"Wypadek podczas ćwiczeń

artyleryjskich.
W czasie ćwiczeń artyleryjskich pod

Nowym Targiem nastąpił tragiczny wy­
padek, W chwili nabijania armaty na

skutek zdaje się nieostrożności eksplo­
dował granat, zabijając na miejscu j’ed­
nego żołnierza , a raniąc ciężko drugiego,
któremu na skutek wybuchu oberwane

zostały nogi. Podobny wypadek w tych
dniach zdarzył się podczas ćwiczeń na

Spiżu.

Wypadek dżokeja w Wasszawic.

We wtorek, w czasie ostatniej gonitwy
na torze wyścigowym, jadący na koniu

,,Iwo" żokiej Józef Szyszkowski, skutkiem

potknięcia się konia spad!. Koń przewrócił
śię, przygnitając sobą jeźdźca. Wywołało to

ogólne zaniepokojenie. Publiczność myślała
początkowo, że żokiej się zabił. Na szczę­
ście do tego nie doszło. Jednak Szyszkowskj
potłukł się dotkliwie.



Nr. lab. Sobota, dnia 10 lipca 1926 r. Str. 3.

Kolo żydowskie o zmianach

ustawy konstytucyjnej.
(Wywiad specjalny ,,Dziennika Bydgo=
sktego" z postem mec. Hartglasem, pre­

zesem Koła żydowskiego)-
Warszawa, w lipcu 1926 r,

:— Jakip zmiany w konstytucji mar­
cowej proponuje stronnictwo p. prezesa?

— Koło żydowskie nie zgłosiło do ła­
ski marszałkowskiej żadnych projektów
zmiany konstytucji z 17 marca 1921 r.

W zasadzie zgadzamy się na jedną, tyl­
ko zmianę, a właściwie uzupełnienie
konstytucji i to w kierunku nadania
prezydentowi Rzeczypospolitej prawa
rozwią,zywania ciał ustawodawczych.
My twierdzimy, że konstytucja marcowa

została zredagowana w czasie, gdy tri­
umfował demókratyźm, obecne usiłowa­
nia. jej zmiany rodzą się z ducha anty­
demokratycznego.

— Czy p. prezes rozumie pod mianem
,,obrony demokratyzmu11 to, co aktual­
nie rozumieją łub rozumieć chcą socja­
liści?

— Demókratyźm w tym wypadku u-

tożsamiam z liberalizmem. Prawdą jest,
że w konstytucji jest luka i tę lukę nale­
ży wypełnić, przyzna,jąc prezydentowi
prawo rozwiązywania sejrnu i senatu.
Podczas redagowania konstytucji byli­
śmy zdania, że prezydenta powinien o-

bierać naród przez powszechne głosowa­
nie, P. P. S. wtedy była zdania, że wy­
boru powinno dokonywać na modłę a-

merykańską zgromadzenie elektorów.
Gdyśmy obecnie tę myśl podnieśli, P. P.
S. nie zgodziła się dać swego podpisu
pod nasz wniosek i to było przyczyną,
że nie uzyskaliśmy 111 podpisów, wyma­
ganych do zgłoszenia wniosku o zmianę
w tym kierunku konstytucji.

Nie Zgadzamy się ponadto na żadne
specjalne pełnomocnictwa, zastrzeżone

przez konstytucję, dła prezydenta Rze­
czypospolitej. Natomiast by.libyśmy
skłonni przyznać pewne upoważnienia
obecnemu rządowi na określony prze­
ciąg czasu.

— A więc Koło żydow’skie nie godzi
się i na dekretowanie ustaW w czasie
gdy sejm jest rozwiązany,?

— Nie godzimy się, gdyż ta praca na­
leży do kompetencji sejmu; natomiast o-

powiadamy się za skrócenem okresu
między jednym, a drugim sejmfem.

— Jaki jest w’obec tego stosunek Ko­
ła żydowskiego do rządow’ego projektu
zmiany konstytucji?

— Poza punktem najważniejszym tj.
poza przyznaniem prezydentow’i Rze­
czypospolitej prawa rozwiązywania par­
lamentu — stosunek najzupełnie,j nega­
tywny.

— Gzem tłumaczy p. -prezes stanowi­
sko negatywne Koła, odnośnie do pro­
jektu wprow’adzenia prawa weta ustawo­
daw’czego?

— Nie zgłaszalibyśmy żadnego sprze­
ciwu w tej spraw’ie, gdyby prezydent
Rzeczypospolitej był. wybier;any przez
ogół. Dziś, gdy prezydent w’ychodzi z

elekcji Zgromadzenia Narodowego, jest
eo ipto wyrazicielem opinji sejmu i se­
natu, nie jest więc rzecznikiem innej
sfery opinji.

-- Czy i w stosunku do obecnej ordy­
nacji w’yborczej Koło żydowskie nie wi­
dzi potrzeby reformy?

— Obecna ordynacja wyborcza nas

nie zadaw’ala, jesteśmy jednak przeciw’­
ni je,j zmianie, gdyż w’szystkie ’dotych­
czas zgłoszone projekty zmian są anty­

,demokratyczne, bowiem godzą, w pro­
porcjonalność. W danym momencie
wszelkie zmiany są o tyle niepożądane,
gdyż jesteśmy w- pewnem śtadjum Sta­
bilizowania władzy w ykonawcze.j, do
której rościł sobie pretensje parlament.
W czasie, gdy sejm reprezentow’ał pew­
ną zamaskow’aną władzę wykonawczą,
potrzebna była pewną zw’artość stron­
nictw, a-by tyło możliw’e wyłonienie sil­
nego rządu. Zapowiada- się, że przyjdą
do głosu małe stronnictwa, reprezentu­
jące ^poszczególne opinje, będą posiada­
ły, życiow’ą zdolność krytyki, -a nie tw’o­
rzenie rządów’.

-- Wobec tylu zastrzeżeń dlaczego
Koło żydow’skie nie zgłosiło w myśl
sw’ych życzeń w-łasnego projektu rcfor-
ipy konstytucji

’?
- Wprost dlatego, że nasze wnioski

zgóry ska.zane byłyby na. zagładę. Zgło­
simy jednak odpow’iednie poprawki na

komisji. (W.)

Krwawa zemsta przemytników.
Poderżnęli gardło strażnikowi celnemu.

Od dłuższego już czasu rozwielmożniło
się nad granicą czesko-słowacko-polską
przemytnictwo, uprawiane przez nadgrani­
czną ludność wiejską i najbliższych miaste­
czek miejską. Jednak w pracy przemytni­
kom przeszkodą była Graniczna Straż Celna
z jej gorliwymi funkcjonariuszami, -

Jednym z nąjsurowszych ich tępicieli był
przodownik Straży Celnej Piotr Niemczuk
komendant placówki wj, Żółtanie, Przed nie­
dawnym czasem urządzili na niego przemyt­
nicy zasadzkę, z którei cudem tylko zdołał

ujść z życiem.

Znowu w nocy z 3 na 4-tego b. m.. pod­
czas gdy przodow’nik Niemczuk wracał z ko­
misariatu Str. Cel. w Karlsdorfie, gdzie po­
brał do wypłaty dla swej placówki pieniądze
w kwocie 1.500 zł. napadli nań niewyśledze-
ni dotąd sprawcy, zadając ińu jakiemś t\yar-
dem narzędziem silne uderzenie w głowę. W

chw’ili, gdy ofiara ich straciła przytomność,
poderżnęli mu brzytwą gardło pow’odując
tem już śmierć niechybną.

O tym grozą przejmującym mordzie po­
wiadomiono natychmiast kompetentne wła­
dze a Policja poczęła bezzwłoczne śledztw’o.

Męskie stanowisko rządu przeciw
lichwiarzom weolawvm.

Przemysłowcy węgłowi na Górnym
Śląsku zabiegali usilnie o zmianę sta­
now-’iska rządu w sprawie podwyższenia
ceny węgla. Zabiegi ich jednak pozo­
stały bez skutku, gdyż rząd pod żadnym
w’arunkiem nie chce zejść z zajętego sta­

nowiska. O ile zatem w najbliższych
dniach przemysłowcy górnośląscy nie
cofną swej decyzji co do podw’yżki cen

węgla, to rząd zastosuje wobec nich
środki odwetow’e.

"CxitMe już dati ogłoszenie
do ?ednodnióirfei S’śwsf,, i Islojafeww?

List z Łodzi.
Z deszczu pod ry,nnę. - Czyszczenie. -

1905 rok w powtórzeniu. — Kara za zdra­
dę,- Kto robi komunę. — Żydy między

sobą.
Gd szeregu tygodni, a nawet jniesię-

ey. trwająca, akcja podwyżkowa robot­
ników przemysłu włókienniczego uw’ień­
czoną została powodzeniem. Dzięki od­
powiedniemu stanowisku p. premjera
Bartla podwyżka 12 %-wa płac robotni­
czych w l.odzi została, przeprowadzona.
I groźba strajku w przemyśle włókien­
niczym minęła, natomiast. — wyłoniła
się chmura zgoła, w obecnych nawet

warunkach, nieoczekiwana. Oto ,jedna
z największych firm, Tow. Akc. J. K, Po­
znański, wkrótce po zakończeniu roko­
wań o podwyżkę oznajmiła, że — wobec
złej konjunktury na rynku w’yrobów’ ba­
wełnianych, zmuszoną jest unierucho­
mić część zakładów i pow’ażną i,lość per­
sonelu zwolnić z pracy. A zate,m - za­
miast bezrobocia z własne.j woli, bezro-
bacio z w’yższej, a smutnej konieczności.

Strajk w przemyśle w’łókienniczym
jest zażegnany, grozi mu raczej — jak
już wspomniałem — bezrobocie, spowo­
dow’ane rozszerzającym się pow’oli a u.­
staw’icznie zastojem. Nat.omiast, ,jeśli
idzie o inne zawody, inne gałęzie prze­
myśli: łódzkiego, gdzie zarobki nie zo­
stały dotychczas objęte podw’yżką na

wieść o ,,zw’ycięstw’ie" włókniarzy zago­
towało się formalnie. Obecnie żądają
podwyżki, grożąc zdecydowanie straj­
kiem i to robotnicy miejscy, zakładów
użyteczności pu’blicznej, robotnicy, w

drobnym przemyśle.
Od chw’ili wypadków’.majowych ży­

cie polityczne miasta w’chodzi W odręb­
ną fazę. Wyraża sie to w zupełnie in­
nych, niż przedtem trzema jeszcze mie­
siącami wynika.ch w’ieców’, zwoływ’a­
nych co czas pew’ien przez P; P. S.

Ostatnie wiece P. P. S . jakie miały
miejsce w- Łodzi, w Rudzie Pab.ianickiej
i w’ Pabjanicach, skończyły się bijatyką,
sprowokow’aną przez t. zw. nezałeżnych
socjalistów (braci mlecznych komuni­
stów’). Podczas wiecu na Wodnym Ryn­
ku, w Łodzi, polic,ja interw’eniow’ała z

bagnetami nasadzonymi na karabiny, z

l]’udem rozdzielając w’alczących.
Na marginesie ,tych zajść jedno z le­

wicow’ych pism łódzkich stwierdza, że

sy’tuacja z tej strony p,rzedstawia się po­
dobnie, jak w roku 1905, kiedy’ to rów’­
nież mi,ały mie,jsce w’alki bratobójcze.

Edmund Bari,

Nowela faniastyszna..
(Ciąg dalszy)

Wreszcie w-ręczyli dozorcy dornu. kłą­
cze od zamkniętego starannie mieszka­
nia i pojechali na Marymont.

W pra,cowni Podlasiak nastawił ma­
szynę. Nie miał on wcale wyliczonego
strzału na Montecattini, choć o tem za­
pewniał Opoczyńskie.go; natomiast wyce­
lował wprost p,rzez środek kuli ziemskiej
na wyspę koralową jednego z archipela­
gów Polinezji. Tam to umyślił w’ystrze­
lić radcę Opoczyńskiego, by zemścić się
sa tym prz-edstawicielu urzędu sa dzia­
łalność tego urzędu wogóle a za osobiste
jego nieustanne ruszanie szczęką w

szczególności,

Palmy, rza-dkim laskiem porastające
pierścień lądu wyspy koralowej, o świ­
cie zdumione ujrzały wielkiego ptaka,
sfruw’ającego z w’ysokości.

Był to radca Opoczyński we własnej
swej osobie; z nienmiejszem zdumie­
niem spoglądał on z góry na zupełnie
mu nieznaną okolicę: Montecattini znał
przec,ie z lat ubiegłych.

Dziwiło ta-kże radcę, że w Warszaw’ie
było dość jeszcze wczesne południe, pod­
czas gdy tu spadał w mrok, oznaczający
świt lub wieczór. PrzyszłÓ mu do głowy,
że jednak maszyna Podlasiaka nie działa
w tempie tak szybkiem, ,jak zapewniał
wynalazca. Nie przychodziło Opoczyń­
skiemu na myśl, że mógł się znaleść na

innej półkuli.
Zniżając lot swój coraz bardziej,

-hlupnął nareszcie radca w wodę’ jeziora
wew’nętrznego, które utartym na wy­
spach koralow’ych zwyczajem zajmowa­
ło środek w’yspy. Szczęściem woda by­
ła płytka, ledw’ie po kolana.

Dobrnął więc radca ze swą walizką
do brzegu, usiadł na piasku i, wyjąwszy’
z kieszeni termometr, pieczołow’icie u-

mieścił go pod pachą. -

8. Wszystko ma swój koniec.

Upłynęło znow/u dziew/ięć miesięcy.
Pew’nego razu Tulany przyjął Podla­

siaka z miną zafrasow’aną:
-- Now’a trudność, panie doktorze!

Jak panu w’iadomo, spraw / wińska t)rzy
mem skromnem p-oparci (wyr;?, twa­
rzy Tulane.go przeczył o- .wej ,,skronmo--
śęi"; Podlasiak zlekka się skłonił) szczę­
śliw’ie ominę’ła wiele , przeszkód, prze­
brnęła przez cały szereg ministerstw i u-

rzędów’, które musiały w’ydać opinje, de­
cyzje . aprobaty, zaśw’iadczenia, musiały
przyjmow/ać do wiadomości, do ewiden­
cji, do przychylnego rozpatrzenia, do
kompetentnego załatw’ienia i do wielu
innych rzeczy.

.

— Tak, pamiętam całą tę drogę krzy­
żową mojej sprawy.

’

— Zapewniam pana, że ta spraw’a
posuwała się wyjątkow’o szybko, jak po
maśle. Mógłbym przytoczyć cały szereg
spra,w, które w’płynęły do dziennika u-

rzędu o całe lata wcześniej, a nie są do­
tychczas tak zaaw--ansowane.

— Pan dyrektor w’spominał coś o no­
wej trudności...

— Tak, niestety. Akta sprawy, w

myśl okólnika L. 6428 z roku ubie,głego
ora.z rozporządzenia o normalnem załat­
w’ianiu papierów’ urzędowych w brzmie­
niu nądanem przez uzupełnienie dopeł­
niające z któregoś tam lipca roku za­
przeszłego, były wysłane dla ostateczne­
go przejrzenia oraz ,, ewentualnej kore­
lacji" do pręzydjum Rady Ministrów.
Otóż kompetentny referent, tamtejszy o-

rzekł, że sprawa mińska nie może być
załatwiona przy obecnie obewiązująeem
prawodawstwie, gdyż w tem w’łaśnie
miejscu praw’odaw’stw’o pos.i.ada dotkli- i
wą lukę, którą pierwej należy załatać 1
w drodze usta-wy, 1

— Przepraszam bardzo, ale niezbyt
rozumiem, co może mieć referent Rady
Ministrów do mojej sprawy?

— Jakto co? tam są ludzie w--szech­
wiedzący! Każdy referent prezydjum
Rady Ministrów’ zna się na każdej sprń
wie daleko lepiej, niż ,,resortow-y" mini­
ster i wszyscy ,,resortowi" urzędnicy.

Szatan zuchw’alstw’a i przekory opa­
now--ał tak potulnego zazwyczaj- Podla­
siaka:

— Więc w-- takim razie poco te wszyst
kie ,./i--,ortj’". Pokasować urz-ędy i mi­
nisterstwa, a wszys/ ko niech od razu za­
łatwiają ci ws/echw jedz;;: y referenci.

Tulany poczerwieniał, ale się opano­
wał; przybrał ton suchy, urzędowy:

— Droga now’ej ustaw/y jest dość dłu­
gą: przeprowadzenie przez narady we­
w/nętrzne, uzyskanie akceptacji rnini-
stw . dłuższe konsultacje międzymini­
sterialne, później Rada Ministrów’, znów
na.jrozmaitsze uzgadniania, znów Rada
Ministrów. Przy sprzyjających okolicz­
nościach, gdy nikomu nie zależy na po­
grzebaniu go, projekt dobrnie wreszcie
clo Sejmu. Tam trzykrotne czytania na

różnych komisjach i na plenum, jeżeli
referent projektu wprost nie zapomni o

nim; następnie taka sama procedura w

Senacie i jeszcze raz w Sejmie. A potem
kancełarja Sejmu, kancełarja cyw/ilna
i wreszcie rafa, najgroźniejsza — refe­
rent w prezydjum Rady Ministrów.

Przed oczyma Podlasiaka otwierała
się przepaść:

— Któż to przeżyje wszystko!
— Młody pan jest jeszcze, doktorze,

możebyś pan i przyżył. Gorzej, że pro
jekt takiej ustawy nigdy nie będzie o-

praćowany.
— Dlaczego?
— Cztery ministerstwa i trzy urzędy

s:wncdzUIne wiodą spór kompetencyjny
o to, do kogo w; razie czego należałoby
opracow’.anie projektu,

Podlasiakowi ręce opadły; przypom­

niał sobie, co słyszał o sporach kompe
tencyjnych.

..- Więc żadnej niema nadziei...
Tulany ręce rozłożył:
..- Niestety, nie chce i nie mogę łu­

dzić pana.
Podlasiak wyszedł , z gabinetu Tula­

nego ogłuszony. Połażenie jego istotnie
było fatalne: fundusze, z których żył
dotychczas, były na wyczerpaniu, o po­
sadzie jakiejkolwiek w okresie wzmożo­
nego zastoju i braku pracy ani. myśleć.
Sprzedaż wynalazku mogła go uczynić
bogatym, ale jak n:t złość nie mógł o-

U"zym;;ć ;).-;tentu. Wtajemniczyć zaś ko-
i gokoiw’kk w zasady w ynalazku przed u-

zysi , niem patentu — znaczyłoby w-prost
zmarnow’ać wynai;;;- k pod względem fi­
nansow’ym, gdyż jak w/iele w-ynalazków’
epókow/ychj tak i ten w swej istocie był
niezmiernie prosty i niezwłocznie stałb,y
się dostępni n? dla w-szystkich bez ja­
kiejkolwiek pow’ażniejszej korzyści dla
w ynalazcy.

Zresztą Podlasiak z histerycznym u-

porem nie chciał w’tajemniczyć nikogo
p; ;/;-d otrzymaniem patentu.

Pozostawała- droga prosta i pewna:
zwrócić się do kogo z w’ybitnych polity­
ków czy też do której z bardziej wpły­
w-owych partji politycznych, jakie w,
sw-oim czasie chciały nabyć wynalazek,
i zobow’iązać się do sprzedaży im paten­
tu zaraz po uzyskaniu go. Przy energicz­
nej protekcji politycznej luka w prawo­
daw-’stw’ie zatarłaby- się, referent prezy-
djalny rozw-iałby się w uniżonych ukło­
nach i patent w ciągu paru dni znalazł­
by się’ w rękach może nie Podlasiaka,
ale przynajmniej w rękach protektorów,
którzyby za to zapłacili częściow’o oka­
zaną, protekcją, częściowo pieniędzmi.Ó tej drodze Podlasiak niestety nie

wiedział, gdyż jak w’iadomo nie rozu­
miał się na. arkanach polityki, a stosum
ki z Dojdą uległy zerw’aniu.

,(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sanacja finansowa
. Wolnego Miasta Gdańska

Sanacja finansowa jest obecnie chy­
ba najaktualnie,jszym i najwięcej wer­
towanym tematem prac różnych władz
naczelnych w poszczególnych krajach.
Prace "sanacyjne stały się niestety ko­
niecznością także na terenie W. M,
Gdańska, Gdańsk w swej zależności
dalekoidącej od życia, gospodarczego
swego otoczenia, nie mógł pozostać nie­
tkniętym w okresie powszechnego w

Europie kryzysu. Przypominają się w

tej, łączności niektóre chełpliwe głosy
prasy gdańskiej niemieckiej, która kil­
kakrotnie podkreślała w przesadny spo­
sób trudności finansowe Polski i zara­
zem dodawała różowo zabarwiony opis
rzekomo niewzruszalnego stanu finan­
sów gdańskich.

Zapomniano zazwyczaj podkreślić
fakt niezmiernie ważny, że wielkie do­
chody z ceł polskich i różne inne do­
pływy osiągane dzięki łączności gospo­
darczej z Polską tylko trzymały gdań­
skie finanse nad wodą. Wystarczyła
jedna zmiana w stosunkach, żeby wy­
wrócić budżet gdański z równowagi.
,Gdy bowiem dochody z ceł sie zmniej­
szyły i przesilenie gospodarcze w Pol­
sce przeszło w stadjum ostrzejsze, nad­
wyżka w budżecie gdańskim zamieniła
się na deficyt. Należy więc na podsta­
wie obecnych doświadczeń stwierdzić,
że finanse Wolnego Miasta nie stoją
absolutnie na. własnych nogach.

Zaczęło się więc poszukiwanie dróg
wyjścia, Program sanacyjny obecnego
senatu gdańskiego został może najtre­
ściwiej ujęty w uchwale najważniejszej
frakcji senackiej, tj. socjalistów, którzy,
pragną podwyższyć dochody przez mo­
nopole i rokowania celne z Polską, oraz

zaprowadzić dalekoidące oszczędności
przez obniżenie płać do poziomu urzęd­
ników w Rzeszy oraz przez poważną re­
dukcję liczby urzędników i zasadniczą
reorganizację aparatu urzędniczego.

Inicjatywa socjalistów już doznała

poparcia sejmu gdańskiego, który u-

chwalił dzięki pomocy grupy posłów
polskich ustawę przygotowującą mono­
pol tytoniowy. W ten sposób program
sanacyjno-skarbowy Wolnego Miasta
Gdańska wszedł już w stadjum realiza­
cji w punkcie pierwszym dotyczącym
monopolów. Jest wprawdzie od uchwa­
lenia ustawy przygotowującej monopol
do samego wprowadzenia w życie niepo­
pularnego tego źródła dochodów skar­
bowych jeszcze daleko. Pozatem sani

monopol tytoniowy nie wy,starcza abso­
lutnie. Przewidywane są monopole dal­
sze, by tylko wspomnieć o spirytusie i

zapałkach. Dochód mogący stąd być u-

zyskany dła, skarbu gdańskiego nie wy­
starcza, jednak ani w przybliżeniu na

pokrycie’deficytu w budżecie gdańskim,
któiy dochodzi obecnie do 15 miljonów.

Zi ódła te dochodowe muszą być uru­
chomione dla Wolnego Miasta, jeżeli o-

uo ma żyć i się rozwijać normalnie.
Jestto_ konieczność nieodzowna. Dlate­
go też Polacy w sejmie gdańskim, acz­
kolwiek nie zachwyceni absolutnie jako
konsumenci . monopolem tytoniowym
zdecydowali się głosować za ustawa se­
natu o monopolu. W ten sposób przed­
stawiciele sejmowi mniejszości narodo­
wej polskiej na terenie Wolnego Miasta
Gdańska przeważając szalę na korzyść
otwarcia nowego tego źródła dochodu
dla skarbu Wolnego Miasta wykazali
więcej zrozumienia dla tego rodzaju kd-
nieczności państwowej oraz więcej pa­
tr.iotyzmu niz opozycja prawicowa nie­
miecka. w sejmie gdańskim . Nauka z

tego taka, że nacjonalizm niemiecki jest
goto’.v doprowadzić Gdańsk poraź wtóry
do upadku i ruiny, by tylko partyjne i

polityczne względy na Prusy i Niemcy
wyszły na tem jak najlepiej. Polacy —

Gdańszczanie zaś glosowali za ustawą,
monopolową z czysto gdańskiego punk­
tu widzenia, chociaż wiedzieli, że skarb

polski na tem straci poważne sumy.
Rokowania z Polską, mają być drą­

giem źródłem sanacyjnem dla Gdańska.
Z dochodów celnych chciałby Gdańsk

podreperować swój budżet o kilka mil­
jonów guldenów.
rego aparaty administracyjnego. Wszy­
scy Gdańszczanie płacący podatki do
kas Wolnego Miasta wiedzą dokładnie,
że hćią część tych wpływów’ pochłania
zbyt( liczny sztab urzędników i urzędów
Wolnego Miasta. Jestto prawdziyyy po­

lip tysiącramienny wysysający soki ży­
wotne z wątłego ciała gospodarczego
Wolnego Miasta. Trzeba cżemprędzej
hydrze tej inflacyjnej uciąć poważną
część łbów. Przedewszystkiem należy
odprawić żywioły te urzędnicze, które
nie są na serjo zw’iązane z interesami

gdańskiemi. A pensje pozostałych mu­
szą się pomału dostosować do poziomu
płac przyjętego w innych krajach. Nie

ulega bowiem wątpliw’ości, że ze w’zglę­
dów7 politycznych cyfrowo rozdmucha­
no aparat urzędniczy do śmiesznych, a

bardzo kosztow’nych rozmiarów7 i płaco­
no za wysokie pensję. Względy te poli­
tyczne są, naiwne, gdyż Gdańskowi nikt
ani nic nie grozi. Niepotrzebne są te

pieniądze na grupę policyjną tych roz­
miarów7. Któż to słyszał przed wojną,
żeby policjantów setkami umieszczano
w przedmieściach i Gdańsku samym.

Jeżeli kto, to Gdańsk nie powinien
bawić się w miłitarystyczne zabawki,
gdyż nawet większa armja urzędnicza
niż ją ma, Gdańsk, nie byłaby jeszcze po­
w’ażną, armją. A wszyscy ci ludzie zbyt

dużo kosztują pieniędzy. Tak samo w

cle, na poczcie, w senacie i oddziałach
jeg’o zbyt dużo posiada Gdańsk pracow­
ników. ” Liczba urzę’dników przekracza
także cyfrę normalną, Na tak małym
obszarze jak Wolnego Miasta stanowczo

administracja może być prostsza i tań­
sza. Sądzimy też, że właśnie wyższych
urzędników o bardzo wysokich pensjach
w7 Wolnem Mieście zbyt jest dużo.

Sprawa cała jest dla stronnictw nie­
mieckich w Gdańsku wysoce drażliw’a i

nieprzyjemna. Nacjonaliści będą chcieli
z niepopularności tych planów sanacyj­
nych stronnictw senackich bić dla siebie

kapitał demagogićzno - partyjny i poli­
tyczny. Podziwiamy dla tego inicjatywę
stronnictw Senackich, a zw’łaszcza socja­
listów. Ale ludność’ prędzej czy później
przejrzy, że nawet bolesne ,operacje na

interesach osobistych muszą być prze­
prow-’adzone, jeżeli organizm cały Wol­
nego Miasta ma finansowo i gospodar­
czo wyzdrow’ieć, Sanacji stosunków zaś

życzą Gdańskow’i wszyscy jego dobrzy
obywatele, a naw’et i obcy.

W. C.

Niesłychana Mika w sali dancingowej.
Akademik spoliczkowany przez oficera S na odwrót. - Buteiką szam­

pana w głowę,
Kraków (AW). Donoszą tu z Zakopa­

nego o niebywałym skandalu, jaki wy­
nikł w znanej w Zakopanem kaw’iarni
Tatrzańskiej. Około godz. 3-ej w nocy
na sali dancingowej w’yw’iązał się zatarg
pomiędzy jednym z poruczników’, a aka­
demikiem ze Lw’owa. Spoliczkowany
przez porucznika akademik odpow’ie­
dział policzkiem, na co porucznik rzucił
weń flaszką szampana, która zraniła a-

kademika w głowę. Za zakrwawionym
akademikiem ujęli się jego koledzy, po
stronie zaś porucznika stanęło kilka o-

sób w’ojskowych i cywilnych. Rozpo’­

częła się formalna bójka pięściami, bu­
telkami. krzesłami, a naw’et stołami. In­
terwencja obecnych na sali policjantów
nie mogła rozdzielić w’alczących stron.
.W rezultacie w-szyscy niemal goście bili
sie pomiędz,y sohąi przyczem wobec zga­
szenia części świateł trudno już było
się zorjentować, kto z kim się bije. Kres

tej bata! ji położyło przybycie grupy po­
licjantów, którzy ukrócili w’alkę odpro­
wadzając około 30 osób cywilnych i w’oj­
skowych do komisarjatu. Dochodzenie

prow’adzi policja i żandarmerja wojsko­
wa. ! .

Napal’ komunistów na policję.
Powszechną sensację wywołał , w Wilnie

zuchwały ,napad komunistów na ,konwój poli­
cyjny, Fakt ten zdarzył się w bały dzieii na

placu Łukiskim. . Na konwó,j policyjny, eskor­
tujący kilku więźniów politycznych na rozpra­
wę sądową, natarła bojówka komunistyczna.
Wobec przeważających sił napastników, poli­
cja zawróciła w stronę więzienia, ed/.ie jednak

oczekiwała druga ’gftipa komunistów, również

gotowa do walki. Byłoby doszło dó rozlewu
krwi, ale w porę zjawiła się policja konna, za­
alarmowana t-ełefonicznie. Szarża konna rozpę­
dziła tłum komunistów. Więźniów odprowa­
dzono do cel. Aresztowano przytem kilka osób,
między niemi znanych działaczy komunistycz­
nych, Szapirę i Ryfkina.

Z ogólno-słowiańskiego wielkiego
zlotu sokołów w Pradze,

W niedzielę, dnia 4 lipca rozpoczęły
się w Pradze główne uroczystości 8-go
ogólnosłow’iańskięgo zlotu sokołów, na

który przyjechało do Pragi około pół mi­
ljona osób z ca,łej republiki czechosło­
wackiej, 150.000 sokołów i sokolic i mnó­
stwo gości zagranicznych z całego nie­
mal świata.

Od wczesnego rana zalewały Pragę
tysiące sokołów i sokolic, oraz niezliczo­
ne rzesze publiczności, napełniając ulice
miasta ruchem i gwarem. Nieprzejrzane
tłumy zdążają przez miasto na olbrzymi,
specjalnie dla zlotu wybudowany sta-

djon. Z ilości sprzedanych biletów wy­
nika, iż popisom sokołów przyglądać się
będzie 675.000 widzów.

Próbne ćwiczenia ranne skończyły się
po godz. ,li-tej.

O godz. 2 -ej po południu rozpoczęły
się główne ćwiczenia.

Punktualnie o godz. 2 -ej wchodzi do

loży na trybunie wykwintny starzec w

białern letniem ubraniu. Zrywa, się bu­
rza oklasków i gromkie, d!ugo niemilk­
nące okrzyki: to publiczność wita prezy­
denta Masaryka. Przy dźwiękach orkie­
str,y wkraczają ną boisko zastępy soko­
łów i sokolic, z prowincji wschodnio-cze-
skiej, których ćwiczenia poprzedzają
właściwy program głównych uroczysto­
ści. Ich ćwiczenia wykonane pod każ­
dym wzglę’dem wzorowo, porwały do­
słownie rozentuzjazmowaną publiczność.
Pomimo, iż na horyzoncie zbierają się
groźnei chmury, niema końca oklaskom
i okrzykom. Oddziały wschodnio-czeskie
odchodzą z boiska, a zkolei przychodzą
,,starzy sokoli’1, po większej części już
siwi, w tradycyjnych czerwonych koszu­
lach a la Garibaldi, w brunatnych spod­
niach j wysokich butach. W tej samej

chw’i,li zrywa się gwałtow’na burza; spa­
da ulew--ny deszcz z gradem, — ale sta­
rych, dzielnych sokołów to nie zraża:
5.000 siw’ych, zasłużonych pionierów idei

sokolskiej w/ykonuje z temperamentem
i godną podziwu sprężystością, efektow­
ne ćw’iczenia wolne.

Podczas przerw’y w’ylatuje ze stadjo-
nu 2.000 gołębi pocztowych, które po ca­
łej republice rozniosą wiadomość, że roz­
począł się 8-my dgólnosłowiański zlot
sokołów.

Tymczasem deszcz ustał. Na boisko
wkracza 14.400 sokolic w białych bluz­
kach, krótkich granatowych sukienkach
i z cżerwonemi Zawojami na głowie.
Przy dźwiękach muzyki rozpoczynają
się’ ćw-’iczenia... Pod wzorowem kierow­
nictwem zasłużonej naczelniczki Malej
z niebyw’ałą precyzją i iście kobiecą gra­
cją wykonały sokolice cały szereg pięk­
nych i nad wyraz efektownych obrazów
ćw’iczeń wolnych, Punktem kulminacyj­
nym tych ćw’iczeń był obraz ostatni, w

którym sokolice, robiąc kilka, stylizow’a­
nych kroków tanecznych do przodu, po
chwili znów się cofają, a 29.000 białych
rączek śpiewa porywającą symfonję, so­
kolej karności i sokolego zdrowia.

Zkolei następow’ały ćwiczenia soko­
łów. Pew’nym sprężystym krokiem w’kra­
czają na. boisko i szybko się ustawia.ją.
Po chwili wznosi 14.400 sokołów prawicę
do góry, a z 14.400 piersi rozbrzmiewa po­
tężny okrzyk: ,,Ojczyźnie cześć!".

Nie można sobie zaiste w’yobrazić
bardziej imponującego obrazu! Z nieby­
wałą precyzją j temperamentem, ze zdu­
miewającą sprę’żystością w’ykonują so­
koli wspaniałe ćwiczenia w’olne.

Na zakończenie wykonano żywe obra­
zy, symbolizujące miasto Pilzno, jako
,,miasto słońca1/

Go Bi zysfhich Ról ftplewacRlch
I Okręgu NadwiSlaflshieoo.

Zjazd kół śpiewackich okręgu nad­
wiślańskiego odbędzie się 1 sierpnia
1926 z. w Chełmży, połączony z poświę­
ceniem sztandaru Tow. Śpiew. ,,Echo",
Program zjazdu:

Godz. 7 rano pobudka godz. 8.30 ra­
no zbiórka w ,,Concor.dji" , godz. 9 .10
rano próba połączonych chórów, skąd
pochód o godzinie 10.15 do fary na na­
bożeństw’o. Po nabożeństwie pochód na

Rynek, gdzie nastąpi otwarcie zjazdu,
wbijanie gwoździ pamiątkowych i po­
pisy połączonych chórów. — Do godz.3.3Ó przerwa obiadowa. —- Godz. 4 popoł.
śpiewy o nagrody chórów mieszanych,
męskich i żeńskich, należących do okrę­
gu i chórów jako goście przybyłych. Za­
kończy wspólna w’ieczornica,

Ponieważ nie w’szystkie koła nade­
słały odpowiedź, czy wezmą udział w

zjeździe, prosimy najdalej do 15 lipca
ośw-iadczyć się w tym kierunku i podać
pieśń konkursow’ą,, ,. którą koło będzie
śpiewać na zjeździe. - Zaznaczamy, że

zjazd tegoroczny wzbudził welkie zain­
teresow’anie i już obecnie bardzo wielka
ilość uczestników zgłosiła swój udział.
- Koła, nie mogące brać udziału, upra­
sza się o wysłanie delegacji. — Cześć

pieśni!
Zarząd kół śpiewackcb I okręgi.’

nadwiślańskiego.
Prezes: J. Ratajski.

Sekretarz: T. Chęciński.

Aresztowanie czwartego
dyrektora Witeńsklegu Banki.

W związku z likwidacją w’ileńskiego
Banku rolniczo-przemysłowego, areszto­
wany został czwarty dyrektor banku,
Rozw’adow’ski. Zw’olnienie jego ma na­
stąpić po złożeniu kaucji w sumie
100 000 złotych. Zwolnieni zosta.li rów­
nież za kacieją: prezes Rady nadzorczej
Jankowski, za kaucją 10 000 zł,, oraz dy­
rektorowie Cicierski, Kozieł - Polew­
ski, za kaucją każdy po 50 000 złotych,

Skan(ia! z żoną skazanego
prokuratora Hurczyna.

Dziś w’nocy, z rozporządzenia w’ładz

sądowych aresztowana została żona h.

podprokuratora Hurczyna, skazanego
w głośnym procesie o nadużycia depozy­
tami sądow’ymi. W dniu wczorajszym
pani Hurczynowa usiłowała z w’yraźnym
zamachem na życie prokuratora Szeim-
mana, który oskarżał Hurczyna, kilka­
krotnie nawiedzić jego mieszkanie. A

gdy męża jej ’odw’ożorodo więzienia, rzu­
ciła, się pod samochód. Została jednak
uratow’ana j zatrzymana w policji, a na­
stępnie aresztowana. W dniu dzisiej­
szym po dokonaniu u niej rewizji i nie
znalezieniu żadnych kompromitujących
dokumentów, została w-ypuszczona na

w’olność.

Cziczerin prsyjedzie do Warszawy.
Mimo zaprzeczeń uchodzi za rzecz bar­

dzo prawdopodobną, iż Cziczerin w końcu

sierpnia odwiedzi Warszawę, Paryż i Rzym,
W każdym wyadku odbędzie on podróż o-

k,reśloną tutaj jako ,,kuracyjną". Według po­
głosek nawiąże on w czasie swojej _sierpnio­
wej wycieczki kontakt z rządami Polski,
Francji i Włoch dla nawiązania rokowań a

sojusz kontynentalny.

Rezolucja posła Kwiatkowskiego
i Puchałkt w sprawie ubezpieczeń.

, Sejm w’zywa rząd do pow zięcia" na­
tychmiast wszelkich kroków, by sumy
należne Polsce z tytułu ubezpieszeń spo­
łecznych w Niemczech zostały jaknaj-
prędzej odzyskane/ a w międzyczasie
l?eź przerwy wypłacano w’sparcie oby­
watelom polskim w woj. Śląskiem, ma­
jącym prawo do rent z tytułu wkładek
do tychże ubezpieczeń wpłaconych.

Polskie nazwy ulic w Pradze.

Warszawa. (Tel. wł.). Burmistrz m. Pragi,
Baxa, zawiadomił prezydenta m,"Warszawy,
że celem wyrażenia głębokiej sympatji do
Polski władze miejskie Pragi uchwaliły prze­
mianować ul, Czelakovsky’ego na ul. Pol­
ską, a ul, Kollarową ną ul. Warszawską.
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Koronowo.
Wystawa szkoły powszechnej i dokształcającej.

Na zakończenie rok,u szkolnego urządzono
przy szkoło katolickiej wy ste,wę prac dzieci

szkolnych. W jednej z sal pomieszczono prace
ręczne dzieci i rysunki szkoły dokształcającej,
w drugiej rysunki szkoły powszechnej i roboty
kobiece. Wchodzącego do sali uderzał śliczny
widok rozwieszonych rysunków, terminatorów
poszczególnych rzemiosł. Zwracają, uwagę ślicz­
ne prace ucznia malarskiego Bellera, przedsta­
;wiające widoki Koronowa, Poznania, Krakowa/
f?an domierza, l.ublina i wiele in. Czyż to nie
rozkosz patrzeć na tak doskonało prace sa­
mouka,

Mimo, że w szkole brak narzędzi, brak ma-

Łerjału i brak należytej pomocy materjalnąj zej
strony miaeta, wystawa była bardzo bogata.
Okazale przedsta,wiał się dział introligatorski,
(rodno były uwagi wyroby z rafi koralowej.
(W drugiej sali były rozmieszczono robótki ko­
biece i rysunki szkoły powszechnej. Dziew’czę­
ta pod kierunkiem p. Szeferówny wykonały po­
duszki, pończochy, rękawiczki, ręczniki, serwet­
ki i inne prace.

Zwiedzają,cy mógł podziwiać piękno prace
rysunkowe dzieci szkoły powszechnej pod kie­
runkiem p. Olszewskiego. Wystawę zwiedzało;
dużo ludzi. Nawet szkoły z okolicznych wsi
zainteresowały się pracą, swych współkolegów.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia, 28-go ub. m .

p. Nadolny, właściciel składu rowerów reparu­
jąc dach swego domu, spadł na ziemię. Stan
jego jest bardzo groźny. Pierwszej pomocy, ’U­
dzielił mu miejscowy lekarz P- dr. Drecki.

Zabawa Robotników. Katolickie Towarzy­
stwo Robotników Polskich w Trzemesznie u-

rządziło zaba.wę łatową. w ogrodzie p. Przewoź­
nego dnia 4 bm. Po koncercie były śpiewy, de­
klamac,je, rozdanie nagród. Zabawa w ogrodzie
przeciągnęła się do godz. 10-ej, poezem odbyła
się w sali p. Przewoźnego zabawa taneczna.

Pożar. Dnia 4 bm. w nocy około godz. łl-ej
wybuchł pożar. Zapalił się dom p. Półtoraka.

,Tutejsza St’raż Pożarna ugasiła ogień, zagraża­
jący już innym domom, z powodu zbyt dużego
,wiatru. Spaliła się tylko gó,rna część domu.
Zachodzi podejrzenie, że działała tu zbrodnicza

ręka. Śledztwo w toku,
Kradzież. Dnia 5 bm. w nocy wtargnęli do

mieszkania ogrodnika p. Adamskiego nieznani

sprawcy, którzy zdołali unieść ze sobą 1.100 zł.

gotówki. Zachodzi w ty,m wypadku podejrzenie,
’że musiełi tu działa.ć jacyś bliscy złodzieje, ob-

znajmieni ze stosunkami. Śledztwo w toku.

Policja jest już na tropie złodziei.

TRZKMES7.NO. (25-Iecie.) Należy powinszo­
wać ,p. Augustowi Piłatowiozowi, który w tych
dniach obchodził swój jubileusz 25-lecia pracy
zawodowej w na,szem gimnazjum trzemeszeń-

skie-ro, jako profesor.
Ponieważ dzień ten zbiegał się z 25-leciem

pożycia małżeńskiego szan. profesora, z jego
małżonką Klarą, z Blochów, — redakcja nasza

zasyła jubilatom życzenia — ad muitos annos!

WYLATOWO. (Zabawa Robotników). Dnia
4 bm. odbyła się zabawa latowa Kat. Tow. Ro­
botników P. w Wylatowie. Podczas zabawy
przygrywała orkiestra Tow. Rob. z Trzemeszna.
Zabawa odbyła się w skromnych ramach, lecz

wesoło.

RYCZYWÓŁ. (500-Ietni jubileusz miasta,)
Miasto nasze obchodzi dnia 8. sierpnia br., ró­
;żnicę 500-ietoiego istnienia swego. Obywatele,
§wiadomi ważności tej uroczystości, zastana­
wiają. się poważnie nad sposobem obchodzenia

pocznicy i przygotowują, się. aby dzień ten go­
dnie w odrodzonej Polsce wypad!. Dla upiększe­
nia dnia tego, odbędzie się zlot sokołów okręgu
rogozińskego. .

STRZELNO, W niedzielę, 27. ub. m. odbył się
w sali p. Grześkowiaka koncert. Debiutowa-ł
7-łefcni skr’zypek ,Sławomir Szczepaniak z Byd­
goszc,zy. Mimo, że w d,niu tym dwa towarzystwa
wy’jechały na ,zabawy w okolicę Strzelna, sala

,była zapełnioria słuchaczami. Koncert udał się
świetnie. Sławomir .grał na swój wiek bardzo
dobrze nadspodziewanie. Chłopiec widocznie ma

niezwykły talent do muzyki, który rodzice po­
winni dalej rozwijać, a chłopiec napewno doj­
dzie do sławy.

SKÓRC!Z. (Nowy naczelnik gminy.) Sołtysem
gmny Skórcza wybrany został p. Jan Grzan-
kcwski z Tczewa, urzędnik Państwowego Urzędu
Pośrednictwa Pracy. Pan Grzankowski bierze

wybitny udział w pracach społecznych w Tcze­
wie, jest członkiem różnych organizacyj narodo­
wych i ma opinję zdolnego i wytrwałego orga­
nizatora, sumiennego, energicznego urzędnika,
uczciwego człowieka, a przedewszystkiem czy­
stego Polaka i patrjoty. Jego pracowitość i o-

trowiązkowość jest tu ogólnie znana.

KOSTRZYN. Tow. Powstańców j Wojaków
Im. Ks. J. Poniatowskiego w Kostrzynie urzą­
dza w niećjżiełę, dnia 18 lipca b. r:, uroczy­
stość poświęcenia sztandaru. O godz. 9 rano

insza św. polewa na rynku, )Mytem wręczenie
krzyży związkowych i defilada. O godz. 11 -ej
zebranie uroczystościowe i wbijanie gwoździ­
e) godz. 1,30 wymarsz do parku pałacowego
hr. Ign. Mielżyńskiego do Iwna na koncert i za­
bawę. Po-leca się poprzeć ideę Tow. Powstań­
ców,

POZNAŃ. Kn uczczeniu 150-Iecia niepodle­
głości Stanów Zjednoczonych odbył się w Poz­
naniu, podobnie jak i w całej Polsce, uroczy­
sty obchód, który uświetnił obecnością pierw­
szy sekretarz poselstwa amerykańskiego w

Warszawie, Ilubbard, delegowa.ny w tym celu

przez posła amerykańskiego. Po nabożeństwie
w kościele farnym, odprawionem przez ks, pra­
łata Stychla, w którern ,uczestniczyli przedsta­
wiciele władz oraz reprezentant Stanów Zjed­
noczonych, nastą,piło uroczyste przemianowanie
ogrodu botanicznego na park im. Prezydenta
Wilsona, W parku ustawiono dla upamiętnie­
nia tego faktu duży kamień d płytą spiżową,
odlaną, z części pomników Bismarka i Wilhel­
ma II, które stały dawniej w Poznaniu. Na

płycie umieszczono odpowiedni napis.

SZAMOCIN. Zanawa parafialna. W dniu
29 ub. mieś, odbyła się zabawa parafjalna, po­
łączo,na z zabawą dzieci .szkolnych, z dość obfi­
tym programem. Z towarzystw brali udział w

zabawie Sokoli, Powstańcy i śpiew. W pa,rku
odbyły się występy ,dzieci z ochronki, wolne
ćwiczenia dziewcząt szkolnych, wyścigi i gry
chłopców. Dziatwa śpiew-ała pod }batutą nauczy­
ciela p, Wawrzyniaka. Śpiew wypadł bardzo

dobrze, za co młodych śpiewaków darzono okla­
skami, Panie z Tow. św. Wincentego a Paulo

ugościły dziatwę kaw’ą, i ciastkami. Miejscowe
Towarzystwo Śpiewu odśpiewało kilka pieśni
i to: na chór mieszany, żeński i męski. 0 go­
dzinie 8 wiecz. w’rócono znów do miasta, Po­
chód stanął przed salą Concordia, gdzie ks.

prób. Mrotek dziękował wszystkim uczestni­
kom za współudział, poczem dzieci rozeszły się
do domu ą starsi puścili się w ochocze tany,
które trwały do białego rana. Czysty zysk z

tej zabawy przeznaczono na budowę ołtarza.

RffiWlCBe
O powiat strzelfńskŁ

Wiadomość, umieszczona w ,,Dz. Bydg.’1 o

skasowaniu powiatu strzelińskiego zupełnie
słusznie niepokoi sfery kupieckie miast Strzel­
na. Z opinja sfer tych należy się liczyć miaro­
dajnym czynnikom, gdyż obywatele, którzy
płacą na rzecz Skarbu podatki, mają t,akże pra­
w’o do obrony swych interesów’. Przez przydzie­
lenie całego pow’iatu strzelińskiego do inow’roc­
ławskiego utrudni się więcej już i ta,k trudne

życie mieszkańcom miejscowości takich, które

nawet, z doja,zdem do Strzelna ma,ją trudności.

Korzyści dla skarbu państwa, będą minima,lne.
Pew-’na ilość urzędów i urzędników pozostanie
z pew’nością ze względu na rozległość powiatu
na miejscu n. p. Inspektorat Szkolny, Sąd, Kasa

Chorych, filja Powiatow’ej Kasy Osz,czędności
i t. d . Starostw’o n. p. powiat,u inowrocławskie­
go przejmie z pewnością urzę.dników Starostwa

strzelińskiego na swój etat, aby powierzyć im
dalsze prowadzenie spraw, dotyczących powia­
tu strzelińskiego. Jedynym zyskiem dla. skarbu

będ^ pobory starosty i w tym wypadku kie­
rownika Starostwa.

Aby nie opłacać dwóch urzędników tam.

gdzie może pracę jeden załatwić, powinny mia­
rodajne czynniki już dawno powierzyć Staro­
stwo osobie energicznej, która zajmie się admi­
nistracją powiatu i ma.jąc dłuższą działalność
w tym kierunku zapewnioną, pokieruje sprawy
pow’iatu na pomyślne dla niego drogi, czego na­
wet najdzielniejszy kierownik przy najlepszych
chęciach sprawić nie potrafi, ponieważ nie ro­
zejrzawszy się należycie w działalności, już zno­
wu opuszcza powiat. W ten sposób uzyska po­
wiat gospodarza, który w razie potrzeby prze­
ciwstawi się zakusom czynników, dążących do

powiększenia granic swego pow’iatu kosztem

powiatu strzelińskiego.
Zamiast skasow’ania powiatu można część

bardzo rozległego powiało słupeckiego przyłą­
czyć do strzelińskiego, czego się nawet miesz­
kańcy lego powiało na łamach ,,Dziennika
Bydgoskiego" domagali. Dobrobyt obywateli bo­
w’iem. przyczynia się do dobrobytu danego pań­
stw’a. Tyle }iod rozwagę miarodajnych czyn­
ników. — (Cała ta korespondencja rzeczywiście
słuszne uwydatnia uwagi i jest zgodDa, z praw­
dą i miarodajne czynniki powinny uwzględnić
potrzebę większej ilości obywateli, którzy prag­
ną swego dobrobytu, a który niepodzielnie jest
dobrobytem całego państwa. Powiat słupecki
jest pozostałością przedwojennych cza.sów, które

się zmieniły i z tej racji dła obywateli tego po­
wiatu strzelińskiego kosztem po’wiatu słupec-
peteninym władzom powinno na tem, aby te

wszystkie niedogodności, pozostałó z daw’niej­
szych czasów, usunąć, a ten były kordon gra­
niczny rosyjsko-niemiecki raz nareszcie znieść
na zawsze i zgładzić go przez rozszerenie po­
wiatu strzelińskiego kosztem po;wiatu słupiń-
kiego. — Red.).

Godzinki, owe prastare, szczeropołskie nabo­
żeństwo, które w naszej Polsce, - jak ona dłu­
ga i szeroka — rozbrzmiewa po kościołach, cha­
tach i warsztatach, zaprowadził też w ;rawickiej
farze nasz powszechnie szanowany i uwielbiany
wikary, ks. Skórnicki, kapłan, w’edle serca Bo­
żego, prawdziwie dobry pasterz,

Lud polski, id,ąc śladem swych dziadów, i

pradziadów, a szczególnie ten, co. to długie, dłu­
gie lata strawił na ,obczyźnie, tam hen daleko
od swoich, z nabożeństwem modli się, Śpiewa­
jąc:

Niech żyją nasze żony i dziatki,
Co W’ domu tęsknią za nami
Siwi ojcowie, i stare matki,
Co nas żegnali ze łzami;

Niech żyje nasza wioska rodzima,
I. polski las, polska niwa,
Gdzie zeszła młodość nasza niewinna,
Młodość swobodna, szczęśliw’a.
Ten też lud wypełniał w czasie tej świętej o-

fiary świą,tynię nasza, po brzegi tak, że nieraz li­
czne zastępy pobożnych musiały stać przed bra­
mą, kościelną pod golem niebem.

I ten też lud, polsko-katolicki, którego para-
fja nasza liczy zgórą osiem tysięcy, był i jest
gorliwym czcicielem Królowej Korony Polskiej,
tak w kraju, jak na obczyźnie, ten lud polski,
który ze łzą. w oku błagał Tę Matkę miłosier­
dzia w czasie ciężkiej niewoli i niedoli naszej.

Zmień nasz los srogi, Matko jedyna,
Wróć nam kraj drogi, Salve Regina.

Ten i tu na tej, odwiecznie polskiej ziemi ra­
wickiej — t.eraz w wolnej Polsce śpiewał przy
towarzyszeniu organ z pełnych piersi:

Zawitaj Pani świata, niebieska królow’a,
Witaj Panno nad Panny, gwiazdo porankowa,
Ogromna czartu jesteś, w szyku obóz silny,
Bądź chrześcijan ucieczką, i port nieomylny.

A kiedy , już kończył te tak za serca chwytają­
ce pienia, wtedy w głębokiej pokorze padał
na kolana, rozrzew-’nionym głosem prosił tę
Matę i Opiekunkę biednych i strapionych.

Z pokłonem Panno święta, ofiarujem Tobie,
Te pienia i madlitwy. ku Twej czci ozdobie.

Proszą,c, byś się za nami grzesznymi modliła,
A przy śmierci nam słodką Marją, przybyła!

I temu to ukochanemu przez lud polsk,i na­
bożeństw’u, zwanemu powszechńie .,Godzinkami11
bo ono tak, jak pacierze kapłańskie składa się
ze siedmiu części, (z jutrzni mątutinum, godziny
(chora) pierwszej — prima trzeciej — tert-ia s-zó­
stej -- sexta,. dziewiątej — nona, nieszpór i kom­
plety), położyła nagle kres nie pruska pikełhau-
ba. lecz miejscowy proboszcz - niemiec:

Ksiądz Alfred GssnprechiJ
Zakazał on bowiem śpiewania godzinek na po­
wyżej wskazanej mszy!.

Czy władza kościelna na dalszą jeszcze me­
tę ścierpi ta.kie i tym podobne zakusy księdza
germanizafora w Rawiczu?

MORZESZCZYN w ManegartŁddem. (Pożar.)
Dnia, 24. ub. m . spłonęła szopa i stodoła ,p. Żur-
ka. Ogień powstał prawdopodobnie przez nie­
ostrożność chłopców’ palących papierosy.

WIECK, w starogardzkiem. (Zamknięcie szko­
ły.) Z powodu grasującej pomiędzy dziatw’ą pło­
nicy, zamknięto miejscową szkołę aż do odwa­
lania.

LUBIEWICE, pod Lubiewem. Chcąc tutejsze­
mu obywatelstwu dać jakąś godną i miłą rozryw­
kę, urządziła tut, szkoła ,wycieczkę na łąkę
p. Kufla gdzie bawiono się wesoło przy dźwię­
kach. muzyki. Wieczorem młodzież pozaszkolna
odegrała w miejscow’ej szkole sztukę pt.: ,,Ko
szyk róż11, dramat 4-aktowy. Przedstawienie u-

dało się dobrze. Udział publiczności był bardzo

liczny.
TUCHOLA. (Czyn, zasługujący na pochwałą).

W ubiegłych tygodniach zachorowało .w naszem

mieście kilkoro dzieci szkolnych na zapalenie
ślepej kiszki. Ostatno zachorowała uczenica 4.

klasy szkoły powszechnej Wremblówna, córka

ubogiej wdowy. Nauczycielka p. Kupkowa, wi­
dząc groźny stan zdrowia, sw’ej uczennicy, zapro­
w’adziła ją, celem zbadania do lekarza, który
zalecił operację. Wiedząc, że ubo-ga wdo-wa nie

mogłaby pokryć kosztów’ operacji, poszła p. Kup­
kow’a do sołtysa, gminy N. Tuchola, prosić o u-

dzielenie s-ubwencji,,którą oczywiście po długim
trudzie jednakże nie bez przykrości dla siebie

uzyskała, tak, że dziecko w ten sam dzień wy’­
jechało- na operację. Wdzięczna matka dzisiaj o-

powiada w’szędzie, że życie sw’ej córki zawdzię­
cza tylko zabiegom, p. Kupkowej. Gdyby całe na-

uczycielstw’o zrozumiało w ten sposób sw’oje po­
słannictwo, moglibyśmy spokojnie patrzeć w

przyszłość.
SUMIN, pow. Starogard. Uroczystość poświę­

cenia kamienia węgielnego pod kościół odbyła
się tu w niedzielę, 27. ub. m. Poświęcenia doko­
nał ks. dziekan Doering. ż Kokoszków, w asy­
stencji ks. proboszcza Hackerta, j ks. Krzyża­
nowskiego. Po południu urządzono w’ parku su-:

mińskim zabawę ludową, Ze Starogardu przy-’;
jechało również dużo osób na, tę zabawę, z któ­
rej dochód przeznaczony, był na budowę kościo­
ła w Suminie.

GrucBzicą^z.
Pomorskie Towarzystwo Opieki nad Dziećmi

wysłało dnia 2 b. m. 17 dziew’czynek na 4 ty­
godniowy czas kuracji do Gdyni. Opiekę nad
dz,iećmi przejęła p. Szwerowa. Dwa dni przed­
tem wysłano 15 dzieci na letnisko do Rudnika/

położonego uroczo w lasku miejskim nad jezio­
rem; 12 skrofulicznych dziew’czynek zażywa już
kąpieli solankowych w Inowrocławiu, pozatem
uloko-wano sporo wątłych dziewczynek na wsi.

Organizowaniem opieki nad dzećmi zajęła się
pani Kunertowa.

Znów anto przejechało dziecko. Nader czę­
ste wypadki przejechania dzieci przeważnie w.’

nieszkołnym wieku dowodzą o braku należytej
opieki rodzicielskiej. Dnia 2 b. m, w drodze

przez MaJe Lniska najechało auto posiedziciela
ziemskiego Wannowa z Hansfełde dziecko pe­
w’nego wyrobnika, które wybiegło na ulicę.
Dziecko odstawiono, tem samem autem pod
opiekę lekarza Mroczyńskiego do Grudziądza.

Strajk robotników miejskich należy uważać
za zlikw’idowany. Natomiast, złożyli robotnicy
budowlani, razem około 70, pracę, po-niew’aż nie

przyznano im 25 proc, podwyżki płac, których
się dopominali; wskutek strajku stanęły prace
tak w’ now’ym, domu dla urzędników, jak i w

3 wielkich domach przeznaczonych na miesz-
!sasife dla. robotników.

3 a :.

LNIANO. Wybory do sejmiku powiatu świec­
kiego w tutejszym (Ostrowite) okręgu wybor­
czym odbędą się w niedzielę, dnia 18 lipca b. r,
Do okręgowej komisji wyborczej wpłynęły z te­
go o-kręgu dwie listy kandydatów, które uzna­
no za ważne. W skład listy pierwszej wchodzą
pp. Konst. Januszewski z Bładz;rrtia, Józef Zbo­
rowski z Jędrząjewa, Konst, Kuja;wa z Lnianka,
Aleksander Waśkowski z Dąbrówki, Andrzej
Olejniczak z Błądzimia, Stanisław Poćwiardow-
ski z Wnętfia, i Bolesław Śpica z Ostrowitogo.
W skład drugej listy wchodzą pp.: Franciszek

Esden-Tempski z Ostrowitogo, Jan Jerchewicz
z Zielonki, Karol Kulczyk z Mukrza, Franciszek
Kukawka ze Lniana, Alojzy Chylewski z Błą­
dzimia, Władysław Zieliński z Jędrzejowa, An­
drzej Belt ze Słąpisk i Bartłomiej Pstrąg s

Wętfia.

ŁOWIN, pod Pruszczem. W osta.tnim cza­
sie wybuchła w miejscowości naszej choroba

zakaźna,, dyfteryt, która pociągnęła już za so­
bą wypadki śmierci. Kro’ki ostrożności ze stro­
ny lekarza powiatowego poczynione.

ZELGOSZCZ. pow. Starogard. Baczność Po­
wstańcy i Wojacy! Dnia li b. m. o godz. 17,
odbędz,ie się zebranie tutejszych Powstańców
i Wojaków w sali p. Poznańskiego. Omawiane
będą bardzo ważne sprawy i sprawozdanie z

ostatniego strzelania.
W niedzielę, dnia 25. bm. odbędzie się ostre

strzelanie Powstańców i Wojaków’ w nadleśnic­
twie Drewniaczki. Zbiórka d!a czło-nków pun­
ktualnie o godz. 14 . w saii posiedzeń. Wymarsz
z orkiestrą do boru, gdzie będą różne gry, i
strzelanie ostre o nagrodę wędrowną,. Bufet na

miejscu.
ZELGOSZC7. (Os-tce strzelanie i zabawa Tow,

Powstańców i Wojaków). Tow. Powstańców
i Wojaków urządziło w święto Piotra i Pawła
dnia 29 czerwca r. b . ostre strzelanie. Przy
sprzyjającej pogodzie zebrali się bardzo licznie
członkowie i goście. Wymarsz odbył się do
lasu państ)wowego iDrewniaciriki przy dźwię­
kach orkiestry. W ostrem strzelaniu do tar­
czy wy’szedł zwycięzcą jako król kurkowy drh,
Mołiński Konstanty, sołtys. Po ukończeniu
strzelania rozpoczęto strzełańie o nagrody,
Pierwszą nagrodę otrzymał prezes Tow. Powst
i Woj. Narłoch Jan. drugą, p. Płoszaj, trzecią
i i. Engler, czwartą komendan,t Bieliński, piątą
p. Komorowski Bolesław. W lesie był bufet
Tow. Powst,. i Woj,, także i drugi miejscowego
oberżysty. Przy ślicznej pogodzie bawiono się
wesoło. — Na życzenie członków i gości, aby
urządzić ponownie tak miłą zaba-wę i wyciecz­
kę, tut. Tow. Powst. i Woj. organizuje na nie.
dzielę, dnia 25 lipca r. b . imprezę wycieczkową^

KLESZCZEWO, pow, kościerski. Uroczystość
poświęieńie nowego kościoła, odbędzie się w

niedzielę 11. lipca. ,Wioska czyni wielkie przy­
gotowania na ów dzień. Z dworca Pisienica,
kursować będą, samochody, celem przewiezienia
gości.

KAMIEŃ POMORSKI. (Z iargu.) Na ostatnim

largu płac-ono za funt masła 230 zł,, mendel jaj
2,20 ,zł. Dowóz warzyw’ niewystarczając.y, przyu­
czeni żądano i płacono ceny znacznie wyższe, niż
w pobliskich miasteczkach. Pożądana byłaby,
konkurencja, ponieważ do-tychczas przybywa na

każdy targ z ogrodow’izną jeden tylko ogrodnik.
Brak należytej opieki nad drzewami owoco­

wemu W swoim casie, szosa, prowadząca z Choj­
nic do Kamienia, na odcinku pow. Chojnice,
została, częściowo wysadzona drzewa,mi owoco-

wemi, a dziś nie mają one dostatecznej opieki,
Zawody piłki nożnej. W dniu 4. bm. nastą­

piło rewanżowe spotkanie się drużyny piłkar­
skiej klubu sportowego ,.Polon.ja" z Więcborka
z miejscową drużyną Sokola z wynikiem 0:10.

KARTUZY. (Prymicja. W święto Piotra, i Pa­
wła, odprawił w kościele poklasztornym pierw­
szą. swoją ofiarę mszy św. ks. Józef Mówińskf,
syn znanego na Kaszubach .organisty, Franci­
szka Mówińskicgo.

Po odśpiewaniu jVeni Creator", odprawił
ks. prymicjant urocystą. mszę św,, w asys,tencji
ks. proboszcza Krysińskiego, ,ks. wik. Lehmana,
i neopresbytera Dembskieg,o. Podczas mszy św.’
przystępowali rodzice i krewni do komunji św/

Chór, Stowarzyszenia Dzieci Marji, wykonał pię^
kną mszę św. Moniuszki -na, głosy ,,Panie zmi­
łuj się". Podniosłe kazanie wygłosił ks. prof.
Tadeusz Malinowski, brat, matki prymicjanta.

Po skońćzonem nabożeństwie, odprowadzono
ks,; prymicjanta w pr.ocesji jak poprzednio do

:płebanji. Uczta uroczystościowa odbyła się
w domu.

PUCK. (Damy się walą.) Z Pucka donoszą
nam o złym stanie niektórych domów, które

wymagaja gwałtem naprawy. I tak reparacji
natychmiastowej w’ymaga dom p. Bazylego A-

dolfa, przy ul. 10-tego lutego, Jana, Poppa przy
u!. Pokoju, przy ul. Jana III. Sobieskiego, ul.

Sambora, własność ,p. Potockiej przy ul. Młyń­
skiej, wlasn. p. Strucka.

Budynki te nietylko, że szpecą miasto, ale

zagrażają też bezpieczeństwu p-ublicznemu.

LUBIEWO. (Z Towarzystwa Ludowego.) W
niedzielę 20 ub. m. odbyto się zebranie Tow..

Ludowego, na. które przybył w’ice-pa.!,ron Tow.

Ludowego p. Pokorniewski. Celem zebrania

było powołanie do życia Tow. Ludowego. Za
bardzo treściwy referat, podziękowa,li zebrani

p, Pokorniewskiemu hucznemi oklaskami. Po

uzupełnieniu zarządu zakończono zebranie, u-

chwałą, aby zebrania odbywały się, jak dawniej
w każdą drugą niedzielę miesiąca. Zebrania

odbywać się będą w lokalu towarzyskim u p.
Pieleckiego. Przyszłe zebranie zatem przypada
na niedzielę 11 bm. zaraz po głównem nabo­
żeńst,wie. Niechaj się wszy-scy skupią pod sztan­

.darem Patrona, towarzystwa — św. Wojciecha!



Sir. 6. Sobota, dnia iO lipca 1926 r. Nr. 15o.

POLSK?Ę ŁĄKI, (Sprzedał Niemcowi). Oby-1
watetstwo Polskich Łąk ubolewa, iż p. Antoni I
Haftka, rzeźąik, z zawodu, sprzedał swoja, po-1
siadłośe Niemcowi, niej. Fryd. Schwankemu,

STARY JASINEK. (Zgon nauczyciela.) W

lesław Stonce!. Pogrzeb odbył się w środę 30.
ub. m we Wudzynie.

CZERSK, (Śp, Jan Manikowski.) W czwar­
tek dnia 1 bm. zmarł długoletni członek Rady
Gminne;, śp. Jan Manikowski, urodzony dnia
o maja 1865 r. Śp. Jana Manikowskiego zna

całe obywatelstwo czerskie i powiatu z jego
działalności ku rozbudowie naszego miasta. Po­
budował bowiem 84 domów i w ostatnich dniach

jeszcze zawsze marzył o tem, że kiedy Pan Bóg
da mu zdrowie; uzupełni setkę. Jego ofiarność,
jego chęć wsp)omożenia ubogim, jego nieskazi­
telny charakter jest ogólnie znany. Jego mrów­
cza i bezinteresowna pracowitość do ostatniej
chwili ku dobru gminy znalazły uznanie w tem,
te prawie przez 25 łat miał zaszczyt należeć

jako członek do Rady Gminnej i blisko tyle lat
do komisji budowlanej i dróg. - Kilkakrotnie

zaopatrzony Sakramentami św. zatrzymał przy­
tomność do ostatniej chwili. Jakiem poważa­
niem się cieszył śp. Jan Manikowski, dowodem
tłum obywatelstwa przy eskportacji zwłok, po­
mimo rzęsistego deszczu i pogrzebie w ponie­
działek, dnia 5 lipca rb.

Rodzinie Państwu Manikowskich składamy
naśze serdeczne współczucie.

Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie!

SźoTOgrard.

Poświęcanie lodzi. W sobotę 26. ub. m. odby­
ło się tu przy śluzie nad Wierzycą poświęcenie
dwóch łodzi ,,Jaskółki" i ,,Śmiałka11 dla Gimna­
zjalnego Klubu. Wioślarskiego. Łodzie te przewie­
ziono przy dźwiękach orkiestry 2. pułku szwole­
żerów z dziedzińca gimnazjum nad Wierzycę.
’Aktu poświęcenia dokonał ks. katecheta Kluch.
Chór gi’mnazjalny odśpiewał pod batutą prof.
Zalewskiego kilka pieśni na głosy. Okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił dyr. Puppel, któ­
ry podniósł znaczenie morza dto Polski. Przema­
wiał również gen. Śląski. Po skończonej uroczy­
stości spuszcz.ono łodzie na wodę i rozpoczęto
sport wodny. W uroczystości tej. wzięli udział

,przedstawiciele wtadz i połeezeństwa, miej­
scowego.

Reorganizacja Komiieia Obchodów Narodo­
wych. W sobotę 26 ub. m . odbyło się w sali po­
siedzeń Rady Miejskiej zebranie Komitetu Ob­
chodów Narodowych i prezesów miejscowych
tow. i cechów. Na zebraniu tem zatwierdzany zo­
stał dotychczasowy skład-, Komitetu Obchodów

Narodowych. Dodatkowo wybrano do niego je­
szcze 3 członków z pośród organizacyj urzędni­
czych, i cechów. Sekretarzem komitetu wybrano

jednogłośnie p. red. Kiełbratowsktsgo.
Uczczenie 150-Ietniej rocznicy niepodległości

Ameryki, odbyło się w naszem mieście w skro­
mnych ramach. W niedzielę 4. bm. odbył się w

południe pochód manifestacyjny, przez miasto.
Na rynku wygłoszona została okolicznościowa

przemowa, a ,,Lut-nia11 wystąpiła ze śpiewem.
Uroczyste zakończenie roku szkolnego w tu-

tejszem gimnazjum oraz pożegnanie maturzy­
stów, odbyło się w poniedziałek, dnia 28. ub. m .

po nabożeństwie, odpra’wionem przez ks. Klucka.

Święto pieśni odbyło się tu w niedzielę, dnia
S?. ub. m, Do popisu stanęło 9 kół i to: szkoła

wydziałowa, szkoła żeńska i szkoła chłopców ze

Starogardu, szkoły z Lubichowa, Pinćzyna, Krą-
ga, Kokoszków i Żabna,

( Program rozpoczął się odśpiewaniem ,My
chcemy Boga11. Najlepiej wywiązał się chór szko­
ły wydziałowej, który jednakże zrezygnował z

pierwszej nagrody. Zdobyło ,ią przez to Lubi­
chowo. Sąd konkursowy stanowili pp. -

. Buch-

hołz, burmistrz Cw-ojdziński, insp. Odya i prof.
Zalewski. Celem urozmaicenia święta, odbyły
się w końcu także i korowody dzieci na wol­
nem powetrzu.

Nowy komendant hufca starogardzkiego.
P, prof. Górski wystąpił z Z. H . P . i zdał równo­
cześnie funkcje komendanta, Następcą jego zo­
stał tymczasowo p. Jan Cyrankowski.

Lustracja tutejszego S’okoła przez drh. na­
czelnika okręgowego Szczepanowskiego z Tcze­
wa, odbyła się w niedzielę, 17. ub. m.

Newa kancełarja adwokacka. Były dyrektor
Sądu Okręgowego, w Starogardzie, emerytowa­
ny sędzia p. Muller, otworzył kancelarję ad­
wokacką,--

Z W,arlubia i okolicy.
Eksport drzewa. - Stosunki miejscowe. — Wi’
’doki dobrych żniw. - Misja w Płochocinie.

;,Sosna Napoleona",

Od wiosny począwszy panuje u nas niezwyk­
ły ruch wozowy, który potrwa do żńiw; furmani

z Warlubia i małorolni okolicznych wiosek Bo­
rów Tucholskich zajęci są zwózką drzewa z po­
bliskich lasów na tartaki, a przedewszystkiem
na tutejszą stację kolejową, na której tysiące
metrów3 czeka, na załadowanie. Grubsze drzewo

wysyła się do Gdańska, a kopalniaki na Górny
Śląsk. Na tartakach, których mamy razem czte­
ry ustawiono w nielicznych stertach drzewo

,przetarte oraz na wywóz gotowe pnie i odziom­
ki budulcowe.

Ruch handlowy drzewem odbija się korzyst­
nie na miejscowej ludności. Wygląd naszej wio­
ski jest dodatni. Kamieniczki są prawie
wszystkie murowane. przeważnie piętrowe.

Duch Polski.
Przez Polskę idzie ojciec burz,
Rogaty książę świata
I wtyka w ślepe ręce nóż —

I brat morduje brata...

Wrą szumowiny, huczy brud,
Wolności trzeszczą bramy,
A Naród... czeka wziąż na cud,
Nie stawi falom tamy!...

O Duchu Polski! gdzieżeś Ty?
O wyłoń się z kurzawy,
A wstaną ze snu orły, lwy —

I zmiotą brud plugawy!...

I zczeżnie rak: partyjna chuć —

Płód czasu i niewoli -

I wszystkie stany będą czuć,
Że Polska — macierz doli...

Wszak pomnisz dzieje swoich lat:
Twe górne, niebne loty
Brawurą swą dziwiły świat,
A kraj był szczęściem złoty...

Lecz wtedyś kochał Wiary Chram
I czystyś był, jak złoto...
Dziś domem Twym: pantofel dani!
Masoński frak i - błoto...

Dlategoś inny: brak Ci sił,
W Twe skrzydła wpełzła trwoga.
Nimb glorji Twej tak śćraił się, śćraił-

Nieszczęsny, kto drwi z Boga!...

fy pielesz znany, zgubny śpiew:
Pod starym świętym Krzyżem,
Lecz drżysz, by Cię nie ujrzał bies, —

Drżysz woli paraliżem,

I dla. spokoju gromnic rój
Zapalasz Swemu Stwórcy.
A z kompromisów lany... łój —

Strasznemu życioburcy,,.

Dlatego, choć się lejc krew,
Niedola, smutek wszędzie —

Ty piejesz znany, zgubny śpiew:
Hej! jakoś to tam będzie!...

Na szczęście, zmienia się Twój gust’
Masz dość już próchna, śmieci, —

Mkniesz tam, gdzie Bóg: do serc i ust

Niewinnych, drobnych... dzieci!...

Ks, Józef Markowski.

Sumin, 29 czerwca 1926 r.

Bardzo pięknie prze.;stawia się tutejsza kilko-
kłasowa szkoła oraz kościół, wystawiony przed
dwoma laty. Należałoby teraz przyozdobić i za­
zielenić trawnikami i drzewem i zarazem oplo­
cie plac około kościoła.

Życie towarzyskie rozwija się normalnie.

Warlubie jest na Wskroś wioską polską i kato­
licką, mimo protestanckiego kościoła, który za

rządów pruskich pobudowano dla urzędników
państwowych. Piękny ten gmach świeci obec­
nie pustkami. O ile. stwierdzić mogłem, to am­
bi.cje obywateli tutejszych nie idą na razie w

kierunku uzyskania przywilejów miejskich,
których zdobycie na wielkie nie napotykałoby
trudności.

Okolica Warlubia, jest bardzo urodzajna a

żniwa tegoroczne zapowiadają się bardzo do­
brze. Do najlepiej zagospodarowanych mająt­
ków należy Płochocin, Bąkowo, Bulewo oraz

wieś gospodarska Bzowo, W Bąkowie n. p. u-

prawia się przedewszystkiem pszenicę, rzepik,
cukrówkę i rośliny strączkowe. Stan ziemio­
płodów w okolicy jest bujny i silny, tak, że

mimo niezwykłych opadów, zboża nie wylęgają;
ziemniaki rozwijają, się słabiej, ale wyrównają
się, jeżeli się pogod a ustali. Nb Pomorzu znane

jest Bąkowo ze. swej wielkiej owczarni zawodo­
wej, która powiększyła się w obecnym roku o

400 jagniąt.
Stara, polsk awieś kościelna Bzowo została

od maja br. złączona z przyległą wsią koloni-

zacyjną tej samej nazwy. Osadnicy niemieccy,
których było przeszło 60, wyprowadzili się z

wyjątkiem trzynastu, z powrotem do Niemiec,
Osady przejęli Polacy, pracując niezgorzej od

swych poprzedników na nabytych obejściach.
Straty wyrządzone przez kolonizację parafji tu­
tejszej zostały obecnie powetowane,

Staraniem proboszcza, miejscowego odbyła,
się w Płochocinie uroczystość misyjna, która

trwała od 5 do 13 z. m. Nauki wygłaszali mi­
sjonarze oraz księża z Bzowa,, Komórska i Li-

pienek. Udział wiernych z parafji i dalszych
okolic był wielki. Na. pamiątkę, misji stanął
krzyż, którego poświę.cenia dokonał ub. niedzieli

miejscowy ks. proboszcz.
Przypomnieć ńałeży czytelnikom ,,Dz. B.11 le­

gendarną, z kory doszczętnie opadłą ,,Sosnę
Napoleona11 w lasku obok Drogosławia; na ma­
pach specjalnych jest owa sosna, naznaczona.

Jest lo potężne drzewo o niezwykłe silnych ko­
narach, stojąc jakoby na straży stuletniego la­
su; odziomek próchnieje na zewnątrz lekko,
iccz rdzeń w środku jest zdrowa i twardą, że

,,Sosna Napoleona11 — aczkolwiek martwa rze­
komo od 190 lat — przetrwa z pewnością obecną
i przyszłą generację. Wedle legendy, która się
około drzewa, snuje, kazał Napoleon I. swego
kucharza na niem powiesić, ponieważ nie przy­
sposobił ulubionej przez cesarza, potrawy we­
dle jego życzenia. Lud twierdzi, że drzewo u-

schło przed 100 łaty, i jest przekonany, że naj­
ostrzejsza siekiera raczej się stępi, niż drzewo
uszkodzi. ,,Sosna Napole.ona11 jest drzewem do­
prawdy widzenia godnem.

IBrusig.
Kradzież wódki, W ostatnich dniach włama­

li się złodzieje do restauracji p. Januszewskie­
go i skradli kilka butelek wódki. Za złodziejami
wszczęto energiczne śledztwo. Przesłuchano w

tej sprawie szereg osobistości, jednakże dotych­
czas bez skutku.

Jarmark. We wtorek, dnia. 13 .bm. odbędzie
się tutaj jarmark na bydło, konie i świnie.

Koń Się spłoszył. Przy przeorywaniu zie­
mi w pobliżu toi’u kolejowego zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek, którego ofia,rą padł najlep­
szy wysokowartościowy koń p. Fr. Kinki. Otóż
w chwili gdy przechodził pociąg spłoszył się na­
gle koń i począł uciekać wraz z pługiem. Ostrze

’duga poprzecinało koniow’i przy tylnich nogach
;yły, tak, że konia musiano ubić.

Rozmaitości.

Lwy na targowicy,
Niech nikt nie sądzi z nagłówka, że na

jakiejkolwiek targowicy ukazało się lwie

mięso, podobno bardzo twarde, łykowate i
niestrawne. Sprawa przedstawia się o wiele

groźniej. Mianowicie w Cremonie z budy
menażeryjnej uciekło 5 lwów i wpadio na

rynek, gdzie się właśnie odbywał tygodnio­
wy targ. Co się na rynku działo, z jakim
wrzaskiem i piskiem baby poczęły umykać,
tego nikt nie opisze. Poczciwe lwy, zamiast
rzucić się na łudzi, pozjadały kurczęta, kró­
liki i gołębie i inny drób, jaki na placu zna­
lazły. Dopiero służba menażeryjna przy po­
mocy straży ogniowej wpędziła bez wypad­
ku bestje do klatek.

Noga żony zdradziła go!
Bestialski mord w Wiedniu j jego dziwne

wykrycie.
Tamtego tygodnia cały Wiedeń poru­

szony był niezwykłem odkryciem. Na przę­
śle mostu nad. Dunajem w dzielnicy Brigitte-
nau znaleziono zawieszoną krwawą %topę
kobiety, od nogi gładko odrąbaną.

Nie ulegało wątpliwości, że chodzi tu o

tajemnicze morderstwo, które policja prędko
wyświetliła. Mianowicie czeladnik rzeżnicki

Wimpasinger zamordował swoją żonę, porą-,,
bał ją na drobne kawałki, które zebrał do
worka i z tak poćwiartowanym trupem po­
szedł w nocy na wspomniany most, z któ­
rego kawałki ciała, kolejno wrżiićał do wody,
I prawdopodobnie Dunaj byłby pochłonął na

zawsze tę straszną tajemnicę, gdyby przy­
padek nie sprawił, że część nogi zamordo­
wanej pończochą zawiesi!a się o przęsło mo­
stu, czego zbrodniarz w nocy nie zauważył.
Mordercę aresztowano.

Kto n,ie utrzymuje żony utrzymywać
musi państwo.

Wprowadzony został przez rząd gre­
cki bardzo wysoki podatek na kawale­
rów. Nieżonaci od 24 do 40 łat będą pła­
cić rocznie 3000 drahm dla łudzi, którzy
ukończyli już lat 40 podatek wyniesie
tylko 1000 drahm rocznie. Zarządzenie
to wywołało niezadowolenie wśród zain­
teresowanych.
Najstarszy człowiek świata zachorował.

Turek Agha, który liczy obecnie 163
łat, zachorował niedawno i został prze­
w/ieziony do jednego ze szpitali w Kon­
stantynopolu. Jest to najstarszy czło­
wiek świata, pamiętający czasy pierw­
szych bitew napoleońskich. Jest nadzie­
ja, że wyjdzie z tej choroby, która nie

jest wcale ciężka.. Gdy go zapytano, jak
się czuje odparł: ,,Doskonale! Taka cho­
roba, to nic! Ot, trochę zmęczenia z po­
wodu starości11.

Chińczycy dygnitarzami kościelnymi.
Z Rzymu donoszą, że na ostatnim konsy-

storzu papież po raz pierwszy zamianował
Chińczyka wikarjuszem papieskim, a dwóch

innych Chińczyków papieskimi prefektami.
Stroje dyplomatów sowieckich. Sensację

wywołali na ostatniem przyjęciu dworskiem
w Buckingham Pałace dyplomaci sowieccy,
którzy ukazali się w galowych mundurach

,,ancien regirae11, nosząc szpady, usiane bryt
!antami.

Ze świata.

Najnowsze wynalazki
Marconiego.

Morska latarnia rad?owa. — Rad;owa aa-

szyna pisząca.
Pisma angielskie donoszą o ciekawych

najnowszych wynalazkach, dokonanych
przez wielkiego Włocha, który osobiście u-

dzielił o nich wywiadu prasie londyńskiej.
ąMoim ostatnim w’ynalazkiem — objaśnił
Marconi — jest radjowa latarnia morska,
funkcjonująca już od paru miesięcy w waż-

nem dla nawigacji, a zarazem nader niebez-

piecznem wskutek częstych burz, miejscu
wybrzeża angielskiego w South Forcland.
Latarnia ta zamiast promieni świetlnych wy­
syła nieustannie krótkie fale elektryczne,
niosące znaki morskie na dalekie obszary
morskie. Każdv okręt, a nawet każda zwy­
kła łódź rybacka mcże przyjmować je zapo-
mocą małego, taniego aparatu i dzięki nim

orjentować się natychmiastowo w położeniu
geograficznem, a nadewszystko ustrzec się
przed niebezpieczeństwem. Moim następ­
nym wynalazkiem jest tak zwany przeze
mnie radjograf, (radiowa maszyna pisząca}.
Umożliwia ona równoczesne przyjmowanie
w Wiedniu, Paryżu lub Moskwie tekstu dyk­
towanego w Londynie. Pier-wsze próby w

tym kierunku dały wyniki najzupełniej za-

dowalniająee. Najbardziej wszakże interesu­
je mnie w danym momencie kwestją dowol­
nego kierowania falami rądjowemi, celem u-

niemożliwienia przejmowania przez niepo­
wołanych - komunikatów wysyłanych na

odległość, Dopóki nie uda się obmyśłeć me­
tody, dzięki której ważne komunikaty poli­
tyczne lub doniesienia prywatne będą mogły
być przejmowane jedynie przez stację, dla

której były przeznaczone, pozostanie fatal­
na w radjotełegrafji luka, nad której usunię­
ciem pracuję usilnie w ciągu łat ostatnich".

Owiazda Mórgj światłe doszło

nas no 8-miu mili, latach.

Tajemnica najodleglejszego ze światów.
Za najbardziej odległe dziedziny wszech­

świata (oczywiście w naszem ograniczonem
pojęciu o ,,odległości11) uważać należy t. zw.

mgławice spiralne, przedstawiające dla a-

stronomów bardzo ciekawy przedmiot ba­
dań. To. co wiemy o tych niesłychanie od­
ległych światach, zawdzięczamy dopiero ba-"
daniom ,lat ostatnich, a zw’aszcza udosko­
naleniu fotógrafji astronomicznej.

Na tem polu położył wielkie zasługi ą-
stronom z Heidelbergu, znany ,,poławiacz
gwiazd", Max Wolf, Niedawn.o zrobił on

znów -interesujące odkrycie, dotyczące
mgławicy w konstelacji Panny,, widzialnej
silnemi teleskopami, a należącej co do siły
światła do 8 wielkości, W zagadkowej tej
mgłowicy astronomowie upatrywali najbar­
dziej oddalony system ciał niebieskich, jaki
jest wogóle dostrzegalny dla oka ludzkiego,

Określenie tej odlegości nie było wcale

rzeczą łatwą, Zwykłe metody astronomi­
czne, służące do obliczenia odległości gwiazd
oddalonych na jakie ,,biedne11 100 lat światła
— w tym wypadku okazały się niedostąte-
czen. Zastosow, wiec inną metodę, polega­
jącą na badaniu zmienności natężenia świa­
tła ciał niebieskich.

Na podstawie tych obliczeń ustalił Wolf,
że oddalenie omawianej przez nas mgławicy
wynosi olbrzymią sumę 8 miljonów lat świa­
tła. Odległość ta, której człowiekowi niepo­
dobna objąć rozumem! zważywszy, iż rok
światła równa się około dziesięciu biljonom
kilometrów, a więc mgławica Panny odległą
jest od nas o 80 tryljonów kilomeraów.

W mgławicy tej Wolf odkrył gwiazdę 12

wielkości, której zdjęcia poprzednich astro,
nomów nie wykazują. Jest to więc spotykany
nieraz fakt, że promień z owej gwiazdy do­
piero teraz dotarł do naszego oka, odbywszy
wędrówkę przez przestworza, trwającą w

tym wypadku — ośm miljonów lat.

Kościół przeciw paleniu zwłok,

Kongregacja św. Officium ogłosiła ostat­
nio orzeczenie w sprawie spalania zwłok, o-

swiadczając się przeciw spalaniu a za grze­
baniem w ziemi. Gdyby ktoś w testamencie

wyraził kategorycznie wolę, aby zwłoki jego
były spalone, wówczas nie wolno wykonać
tego życzenia zmarłego i uważać je należy,
jako nie istniejące. Gdyby pomimo wszy­
stko, zwłoki uległy spaleniu, wówczas po­
piół pochowany być winien w miesjcu nie-

poświęconem. W każdym razie zwłokom

spalonym odmawia się pogrzebu kościelnego
i odprawienia nabożeństwa żałobnego,
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Lipiec.
Cóż to za miesiąc bogaty,
Jakiż to maj dla poety.
Kobiety są tak jak kwiaty,
Kwiaty są tak jak kobiety.

Wyjdźcie z swych mieszkań piwnicy,
Świat w słońcu złocistem tonie.
Na polu i na ulicy,
Kolory, barwy i wonie.

Przed ręką, co kwiatów głodna
Kwiat się dziś żaden nie płoszy.
Raz się unurzać aż do dna,
W lata gorącej rozkoszy’.

W poczuciu młodzieńczej mocy
Dwa drzewa nagiąć do ziemi.
I lecieć jak kamień z procy
Między gwiazdami złotemi!

Henryk Zbierzckowski.

KINO MS W” DzlS dramat seusacyjno-awan-
IllllW t, L°, fi Ał5 furniezy: .,EllB,BBeS!sro-
Ww w roli głównej Fred Thomson".

KRONIKA.
Bydgoszcz, czwartek, 8 lipca 1926 r.

KALENDARZYK.

Dziś, w czwartek, Elżbiety król. wd.
Jutro, w piątek, Zenona i Weroniki p.
Wschód słońca o godz. 3 48.
Zachód słońca o godz. 8,20.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 5 b. m. do poniedziałku
12 b. m. dyżurują następujące apteki:

- l) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie

od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w piątek, 9 bm. i jutro w sobotę 10 bm.
dwa ostatnie przedstawienia popularne znako­
mitej komedji ,,Nasi Najserdeczniejsi" Sardou.

W niedzielę 11 b. m. ,,Dar poranka", kome-

dja w 3 aktach G. Forzano, grana z niebywa-
lem powodzeniem na scenie warszawskiej, Re-

żyserja spoczywa w rękach p. Rychtera. Obsa­
dę tej ciekawej sztuki stanowią pp.: Andrze­
jewska, Lubieńska, Andrzejewski, Kosiński
Rychter, Skarżyński, Kitka-Sokołowski, Lato­
wicz i inni.

Dnia 15 lipca jedyny występ gościnny teatru

warszawskiego ,,Perskie Oko", z udziałem naj­
wybitniejszych sił.

TEATR POPULARNY
(w ogrodzie Patzera).

W niedzielę ,,Córy Francji”,
W poniedziałek ,,Proboszcz wśród bogaczy".
— Jubileusz 30-letniej pracy scenicznej Olgi

Weiss w Teatrze Popularnym. W sobotę 10. li­
pca Bydgoszcz obchodzić będzie niezwykłe świę­
to aktorstwa polskiego. Olga Weissowa, artystka
Teatru Popularnego obchodzić będzie trzydzie­
stolecie pracy scenicznej. Odegrana będzie, ope­
retka ,,Córy Francji”, komitet honorowy two­
rzą: pp. redaktorowa Winc. Teskowa, wicepre­
zydent, dr. Tadeusz Chmielarski, redaktor Kon­
rad Fiedler, profesor Jan Kaźmierczak, radca

Tytus Podoski, poseł Józef Petrycki, dyrektor
Władysław Strzyżowski redaktor Jan Teska,
Komitet wykonawczy: Wanda Skarżyńska, Jó­
zef Comobis, Leon Jaroszyński, Włodzimierz Ko­
siński, Stefan Zborowski.

- Tegoroczne obowiązkowe szczepienie prze­
ciw ospie odbędzie się w czasie od 2 sierpnia
do 29 wrze-śnia włącznie. Rozkład i podział na

obwody tudzież rozporządzenie policyjne poda­
ne będą do publicznej wiadomości w najbliż­
szym ,,Orędowniku Urzędowym".

— 5-lecie Sokola w Jachcicach. Tow. gimn.
Sokół II Jachcice obchodzi w niedzielę II b. m

pięciolecie swego istnienia, po’ączone z wielką
zabawą i różnemi niespodziankami, na którą
ma zaszczyt Obywatelstwo .miasta Bydgoszczy
i Jachcie uprzejmie zaprosić. Zabawa w ogra1
Izie p. Owsianki.

— Z Sokoła, Wycieczka familijna okręgowa
parostatkiem, odbędzie się w niedzielę, dnia 18.

, Pm. do Solca ,Przejazd tylko 1,50 zl, Zarządy
Ąęniazd uprasza się o rozwinięcie żywej agitacji,

,o licznego wzięcia udziału. Bilety nabyć można
u pp. prezesów, jak również u druha Ziółkiewi-
cza. ul. Śniadeckich 18. Ze względu na małą i"­

lość biletów które wydawać się będzie tylko do
15. - bm., uprasza się o wczesne zamówienie.

— Jarmark. Jarmark na-konie i rogaciznę w

Bydgoszczy, odbędzie się we wtorek, dnia 13.

iipca br. na Targowisku przy Rzeźni Miejskiej,

Wielka wenta na starców najbiedniejszych,
W niedzielę, dnia 11 bm, odbędzie się

w sali Patzera pierwsza wenta Konferencji
Pań Św, Wincentego a Paulo. Dochód z wen­
ty przeznacza się na pomoc najbiedniejszych
starców.

Na program wenty Pań św. Winc. a Pau­
lo składa się: ,koncert orkiestry, przedsta­
wienie, różne niespodziaki. Począ,tek o godz.
4-tej popołudniu, Wstęp tylko 30 groszy.

— Wystawa fantów na budowę kościoła na

Szwederowie zostanie 11 lipca za,mkniętą. Po-
nieważ komitet loterji na budow-ę. kościoła

szwedei’owskicgo musi do paru dni opróżnić
lokal przy ul. Mostowej, w którym wystawio­
ne są fanty loteryjne przeto podaje się do wia-

- domości, że te bardzo cenne wygrane oglądać
i tam można jeszcze tylko do 11 b m, Źle zrobi,

kto nie kupi losu. Niektóre wygrane (jadalka.
srebro stołowe itd.) są rzeczywiście drogocenne,
a szanso wygrania są bardzo duże.

— Ks. kanonik Łucbaszkięwicz, zasłużony
działacz z czasóty Polonji gdańskiej, otrzymał
dyplom honorowego członka Zwizku Hallerczy­
ków w Grudziądzu.

— 10 zl c0 osoby... Redakcja ,Alarmu" (f?za-
bes-Kur; era) płaci 10 z’, od osoby temu, kto po­
zna i doniesie redakcji nazwisko: Z Galerji Pań,
które kupują u żydów,..

Nr. 9 . zawiera na ostatniej stronie : podobizny
6. pań. Łatwo można sfotografować. kogoś, lecz

trudniej stwierdzić nazwisko.

Przestrzegamy szersze koła- pań i panienek,
aby były ostrożne. Tylko sv/ój da swego po
swoje,

— Scdalteja nauczycielek pomorskich urzą-
f dza w dniach od 25. po południu, do 29. sierpnia

rano doroczne rekolekcje, na które zaprasza ró­
wnież ;panie nauczycielki do Sodalicji nienale-

żące. Umieszczenie można znaleść w Seminarjum
Żeński.em w Toruniu, wraz z utrzymaniem, któ­
re kosztuje około 3 zł. dziennie. Trzeba przywieść
poduszkę i kołdrę.

Kolektura Loterji Państwowej, Staro­
gard, Pomorze, donosi, iż w ciągnieniu I., II. i

III-ej klasie 13-ej Loterji Państwowej, pad!y .w

kolekturze na Starogard, na następujące nu-

mera wygrane: 1548, 2847, 4245, 46, 50, 5379,
5471, 5806, 11857, 12505, 07, 08, 10, 20. 14031, 36.
14411, 17009, 17. 17841, 18285, (w 3-ej W 12514

wy gr, 15.088,- z?., 10735 i 57077 po 2.030. zł.)
19731, 35, 46, 22763 , 24013, 14 25547, 26582, 84,
27981 82, 32368, 32-435, 34 32877, 79, .36218, 38862,
69, 41594 42475, 43453, 45082 45759, 47826, 48121,
48592, 93, 98. 50435, 40. 53468, 55907, 57062, 75,
76,’ 79. 58684, 85, 88. 61392, 61722, 61445, 61747, 49.

64372, 75, 76. 64385. Losy 4-ej klasy są naj­
później do 9-go bm. do odnowienia.

— Prezydent Torunia w Warszawie. Wczo­
raj w nocy wyjechał do Warszawy prezydent
miasta Torunia Bolt, wezwany telegraficznie
przez ministra, spraw wewnętrznych. Wyjazd
ten prawdopodobnie stoi w związku z sytuacją
strajkową, jaka wytworzyła się w tutejszych
zakładach użyteczności publicznej.

— Walny zjazd młodzieży pomorskiej. W To­
runiu odbędzie się w niedzielę 11 b. m. pierw,
szy walny, zjazd młodzieży męskiej na Pomo­
rzu, na którym wygłoszone zostaną referaty na

temat: .,O idei polskiego i katolickiego mło­
dzieńca". u

— 75-Ietni jubileusz. Towarzystwo Czeladzi
Cechu Rzeźnickiego w Poznaniu obchodzi dnia
18 b. m uroczystą rocznicę 75-letniego istnienia

Towarzystwa. Zarząd celem uświetnienia chwi­
li-, wielkie, w tym kierunku czyni przygotowa­
nia. Program obchodu jest bardzo urozmaico­
ny. Uroczystość zapoczątkow’ana zostanie mszą
św. w kościele farnym.

— Ostre strzelanie. We W’torek, dnia 13. bm.
na placu ćwiczeń w Jachcicach odbędzie się
strzelanie z dział ostrymi nabojami. Strzelanie
trw’ać będzie od godziny 8. do godz. 11 . Wejście
na plac w tymże czasie jest wszystkim osobom
surowo wzbronione.

— Tow. Hodowli Drobiu w Bydgoszczy urzą­
dza W niedzielę dnia 11. bm. wycieczkę do ks.

proboszcza Hellwiga Gruta pow. grudziądzki,
Odjazd 2.30 popol. z głównego dworca, kierunek

Tczew, stacja końcow’a Me!no Wozy oczekują
nas w Me!nie, o godzinie 4-32 popoł.

KatoL Tow, Robota. Polskich w Gzyżkówku
urządza w niedzielę 11 b. m .\zabąwę taneczną
t urozmaiceniami w Opławcu u p. Szmelca.
na którą członków i gości zaprasza Zarzętl

Związek Pracowników Kupieckich. W nie­
dzielę, dnia 11 b. m. wycieczka zbiorowa do

Brzozy. Zbiórka przy dworcu. Odjazd o godz.
nie 6,15. O liczne przybycie prosi Zarząd.

— W teatrze toruńskim dziś, t, j, w piątek,
-premjera ,,Drugi mąż".

KRONIKA POLICYJNA.
— Aresztowano wczoraj 3 włóczęgów, 1 zło­

dzieja, 1 osobnika poszukiw’anego przez władze
i 1 kobietę za przekroczenie przepisów policyj­
na - obyczajow’ych.

— Znowu kradzież roweru. Antoni Rataj­
czak, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Nakiel­
’,ska 127, doniósł policji, że skradzion mu row-’er
,męski marki , Promień" nr. 295147,

— Zostawili niewidomego na pastwą losu.

Dzisiejszej nocy nad kanełem tuż koło mostu

kolejowego słychać było wołania o pomoc.
Przybyły na miejsce policjant skonstatował, że

wołającym jest niewidomy Jan Buba z miasta
Łodzi. Sprowadzony do komisarjatu zeznał, że

brat jego Władysław Buba i krewny Antoni

g?
Jaritczko wywieźli go z Łodzi z tem, iż w Poz-
nańskiem będzie mógł zarabiać jako grajek
podwórzowy. Przywieźli go oni do Bydgoszczy
i tu porzucili najpraw’dopodobniej w tym celu,
by wpadł do kanału i utopił się. Przeprow’a­
dzona przez policję obława w okolicach, w któ­
rych znaleziono niew’idomego, przyczyniła się
do aresztowania Antoniego- Janeczka,. Brat nie­
widomego, Władysław Buba, zbiegł w niewia­
domym kierunku.

— 4 i 5 września Zjazd Straży Pożarnych
w Bydgoszczy. Wczoraj u radcy magistratu p.
Żeromskiego, jako zastępcy nieobecn-ego prezy­
denta (wiceprezydent Chmielarski bawi w War­
szawie) z-jawili się delegaci Wielkopolskiego
Związku Straży Pożarnych, a to p, Dziedzicki

,jako w’iceprezydent Związku, inspektor Górniak
i członek zarządu Eckert z propozyc.ją, aby
II Zjazd Wielkopolskich Straży Pożarnych
mógł cdbyć się 4 i 5 września w Bydgoszczy,
Naturalnie radca Źeroiński z całą gotowością
przychylił się do tego projektu, ofiarując ucze­
stnikom Zjazdu życz! iwą gościnę w mieście.

Spodziew’anych jest około l’500 delegatów Stra­
ży pożarnych z ca,łej Rzeczypospolitej.

— Niewynagrodzona uczciwość. W Banku
Polskim w Bydgoszczy odbierał w czwartek,
dnia 8 lipca b. r ., urzędnik firmy I,. Baerwald,
Młyn Parowy w Nakle, p. Rósler’ większą kwo­
tę pieniędzy, a odnośny p. kas;o: Banku Pol­
skiego (okienko nr. 3) omylił się przy tejże w’y­
płacie na swoją, niekorzyść,, w’ypłacając panu
Róslerowi 715,— z’otych. za.dużo. Gdy uczciwy
urzędnik firmy L,. Baerwald pan Rósłer omył­
kę tę zauważył i kwotę za dużo mu w’ypłaconą
715,^- złotych jeszcze w. tym samym dniu od­
nośnemu panu kasjerowi Banku Polskiego
zw’rócił, tenże jednak nie poczuwał się do obo­
wiązku wynagrodzić p. Róslerow’i jego uczci­
wość, a nawet nie podziękow’ał mu za tak ucz­
ciw’y czyn. Przykład taki wywarł oczywiście
na panu R. zbyt dziwne wrażenie.

Wielkie doroczne zawcdy wojskowo-sportowe
Szkół Oficerskich.

W dniach 10 i 11 b. m. odbędzie się na boi­
sku tutejszej Szkoły Oficerskiej niclada impre­
za sportow’a.

l)o zaw’odów wojskówo-sportowych staną bo­
wiem 3 szkoły oficerskie, mianowicie: Szkoła
Oficerska Kawalęrji z Grudziądza, Szkoła Ofi­
cerska. Artylerji z Torunia i nasza. Szkoła Ofi­
cerska. Dowództwa Szkół, świadome celu tych
zaw’cdów, w,yślą najlepszych zawodników, by
uzyskać palmę pierwszeństwa na polu sporto-
wem. W najlepszej formie stanie prawdopodo­
bnie Toruń, Szkoła Artylerji, mając w swym
składzie fenomenalnego lekkoatletę, rekordzistę
polskiego, pchor. Fryszczyna. Nic też dziwne­
go, że zawody budzą niesłychana ale zrozumia­
łą sensację w świecie sportu bydgoskiego.

Progr’am zawodów jest tak obfity, że naw’et

najlepsi sma.kosze sportowi muszą być zadowo­
leni; spodziewamy się. niemniej świetnego w’y­
niku jak również doskonałej organizacji, która

leży na barkach porucznika Matuszewskiego.
Wstęp na boisko wolny.

Sądzimy, że zawody przyczynią się niezmier­
nie do spopularyzow/ania sportu, dlatego też
z niema’em zadowoleniem witamy ow’e posta­
nowienie kierownictwa zawodów’, gdyż w dzi­
siejszych ciężkich czasach ekonomicznych na­
w’et: najmniejsze wstępne usuw’a możność pu­
bliczności, a zwłaszcza wejście na. boisko bie­
dniejszej młodzieży, tak bardzo do sportu roz,­
en-tuzjazmowanej..

— Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji
koło śródmieście odbyło się wczoraj wie­
czorem w ,,Ognisku" pod przewodnictw’em
prezesa p, Fr, Smolińskiego,

Referaty wygłosili p. prof. Kaźmierczak
o wypadkach majowych i ich skutkach i p.
F eliks Skowroński o programie Chrześcijań­
skiej Demokracji.

Nad referatem wywiązała się ożywiona
dyskusja, w której zabierali glos pp,: Fr.

Smoliński, Gołąbek, Kotecki, Frankowski,
Suplicki, Sosnowski, L, Jurkiewicz i red.
Formański.

W dyskusji omawiano stosunek Ch, D.
dc innych stronnictw politycznych oraz

sprawy zawodowe. Skarżono się też na bier
ność wielkiej części inteligencji w naszem

życiu społeczno-publicznem.

PROGRAM W KINAGH.
- Kino Marysieńka wyświetla dziś film p. t .

,,Głos minaretu".

- Nowości występują dziś z fi!rnem p. fc.
,,Dusza artystki".

— Kino Corso wyświetla dziś i dni następne
sensaey;no-awantumiczy obraź z życia cowbo-

jów p .t, ,Zbudzony lew", W roli głównej zna­
ny i powszechn,ie łubiany Fred Thomson, wraz

ze swym ognistym rumakiem, znanym w Ame­
ryce pod nazwą ,,Srebrnego Króla". Prócz tego
wesoła komedyjka z komikiem Ridolinim.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. a

A,M.N. l)3milj.mp.zr,1923wmiesiącu
kwietniu przewaloryzowane na złote stanowią
kwotę 360 zł; 2) umowa taka nie ma mocy
prawnej; 3) prawa pierwokupna nic uzyska.

Eksternistce. Dotychczas nie wprowadzono
żadnych inowacyj; miejsce zdawania egzaminu
wyznacza Kuratorjum, do którego jednak moż­
na wystosować prośbę ze specjalnemi życze­
niami osobistemi. Termin zdawania w półro­
czu uzyskać można za wnioskiem wystosowa­
nym do Kuratorjum,

Z Rady Miejskiej.
Gadulstwo na radzie miejskiej jest już

przysłowiowe. Ale że niema reA’"Y bez wy­
jątku, więc też i posiedzenie z ub. czwartku
trwało tylko do godz, 8 wieczorem od 6. bo­
wiem pp. radni byli wstrzemięźliwi w mowie.
W tym też duchu szedł apel prezesa Rady.
K. Bayera, aby się w dyskusji streszczać.

Przyjęto bez dyskusji punkt I obrad, doty­
czący przyjęcia przez Radę statutu fund- .cj
im. Ludwiki Raialskiej, w myśl życzeń woje­
wództwa. i

Drugi punkt, bardzo ważiny dotyczy:
zrównoważenia budżetu m, Bydgoszczy u

dochodach i rozchodach. Ponieważ na kil­
kunastu pracowitych posiedzeniach komisji
5-ciu każda rzecz była omawiana — propo­
nowane przez komisję finansową posunięcia
budżetowe uzyskały prawie, że bez dyskusji
zgodę Rady Miejskiej.

Dyskusja wywołała dopiero sprawa Mu­
zeum Miejskiego. Komisja finansowa zapro­
ponowała ni mniej ni więcej, tylko zwolnie­
nie dyrektora Muzeum, dr. Dobrowolskiego
jedynego znawcę i kierownika Muzeum oraz

p. Zawadzką z zajmowanych przez nich sta­
nowisk i to od października. Część radnych
zaprotestowała przeciwka podobnej kombi­
nacji oszczędnościowej uważając, że jest to

częściowa likwidacja Muzeum, bowiem tru­
dno sobie wyobrazić podobną instytucję jak
Muzeum bez kierownika, fachowca: byłoby
to coś w rodzaju szpitala bez doktora, jak
zauważy! dr. Wiecki. Radny Lewandowski,
jako referent obstawa! przy redukcji ob-

znajmiając, że kierownictwo Muzeum przej­
dzie do zarządu Bśbljotefci miejskiej (!) i

prawdopodobnie spocznie w ręku dr. Bran-

dowskiego z Biblioteki Miejskiej. Jest to

temwięcej potrzebna redukcja, tak uzasad­
nia! referent, bo dr. Dobrowolski znawca i

Muzeolog jest w 6 szczeblu, a dr. Brandow-
ski... z Bibljoteki Miejskiej w 7-mym...

- Rada miejska przychyliła się do wniosku

referenta, uchwalając redukcję. Kilku rad­
nych zgłosiło swoje votum separatum,

Omawiano dość obszernie postulaty ce­
chu rzeźnickiego, dotyczące sposobu wycią­
gania otlądów skopowych, sposobu ubijania
bydła, sprawę specjalnego laboratorium ba­
kteriologicznego w rzeźni, ogłaszania przez
rzeźnię bilansu i t. d,

Sprawę laboratorjum bakteriologicznego
postawiono stanowczo i wyraźnie: labora­
torium to musi być i to w jaknajkrótszym
czasie.

Ubójnierogacizny może być dokonywany
li tylko według przepisów. Postulat cechu,
dotyczący otłągów skopowych załatwione
w myśl życzeń cechu, sprzeciwiono się na­
tomi-ast ogłaszaniu przez rzeźnię bilansów.

Ze strony pp. radnych pad!y cierpkie u-

wagi pod adresem dyr, rzeźni p. Kwiatkow­
skiego, który stwarza stałe zatargi między
zarządem rzeźni a pp. rzeźnikami.

Rada Miejska uchwaliła asygnować i to

zaraz Opiece Społecznej 5000 zł. na doraźną
pomoc i to dla najbardziej potrzebujących,
Owe 5 tys. uchwalono na razie...

W myśl wniosku komisji finansowej po­
stanowiono asygnować 34 tys. na ,,schroni­
sko dla niemowląt" przy pl, Kościeleckim.

Wniosek o zabezpieczenie ornatów, po­
daro’wanych Muzeum Miej, przez ks. prał.
Malczewskiego upad!, inne wnioski przy-

; dzielono odpowiednim komisjom.
Wpłynęła do p, Prezesa K. Bayera inter­

pelacja — dlaczego Urząd Likwidacyjny w

Poznaniu nie załatwił dotąd sprawy Ele­
ktrowni, która do dziś nie jest objęta przez
miasto. Postanowiono, że o ile Llrząd Likwi­
dacyjny nie poweźmie decyzji do 15 bm. to

spraw’ę przekazać należy Ministerstwu w

formie zażalenia. Rys,
I r_ .. ... .. ... ...

Z sal! sądowej.
,,Inwalida" przemytnikiem tytoniu,

Właściciel kiosku obok Kasyna Cywilne­
:;go na ulicy Gdańskiej Stanisław Ogórków-
ski został dwukrotnie schwytany na stacji
kolejowej w Tczewie gdy przewoził z Gdań­
ska do Polski cygara i papierosy. Wielkopol­
ska Izba Skarbowa uważając, że Ogórków-
ski jako człowiek biedny nie będzie w stanie

zapłacić kary przewidzianej ustawą, skaza­
ła go tylko na grzywnę w wysokości 300

złotych, którą Ogórkowski nie uiścił i odwo­
łał się do Sądu. 5

Izba karna po rozpatrzeniu sprawy oraz

wywodach przedstawiciela Wielkopolskiej
Izby Skarbowej p. Nowickiego z Poznania
oraz prokuratora Stefanjckiego skazała

przemytnika Stanisława Ogórkowskiego na

grzywnę w wysokości 960 zotych, 75 groszy
oraz na zapłacenie kosztów sądowych.
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Z ostatniej chwili. j
Sztandar, który złożono w Muzeum.

Warszawa, 8. 7. Wczoraj o godz. 10
rano w gmachu Muzeum Wojskowego
odbyła się smutna ceremonja przekaza­
nia sztandaru przybocznego b. Prezyden­
ta Rzplitej, Wojciechowskiego, do mu­
zeum.

Oddział przyboczny b. Prezydenta
Rzplitej po raz ostatni przedefilował
wraz z sztandarem przez ulice miasta.
Na ul. Podwale w gmachu Muzeum Na­
rodowego oczekiwał na oddział b. gene­
ralny adjutant Prezydenta, gen. Marjan
Zaruski. L eżnie zgromadzona publicz­
ność obrzuciła oddział przyboczny kwia­
tami, wyrażając w ten sposób uczucia
wdzięczności za wierną i rycerską służbę
pod sztandarem Prezydenta Rzplitej.

Następnie odbył się akt przekazania
sztandaru do muzeum.

Zderzenie dwóch kurierów pod
Rogowem.

Warszawa, 9, 7. (Tel. wł.) W pobli­
żu posterunku kolejowego Lipiec pod
Rogowem nastąpiła wczoraj katastrofa

kolejowa. Zderzyły się dwa kurjery,
zdążające z Krakowa do Warszawy i z

Warszawy do Krakowa. Zdruzgotaniu
uległ wagon środkowy kurjera, zdążają­
cego do Krakowa. 2 osoby zabite, 8 do­
tkliwie poranionych. Tych ostatnich

przewieziono do szpitala w Koluszkach,
Ruch kolejowy na tym odcinku wstrzy­
many. Przyczyna katastrofy na razie
nie ustalona.

Nowe kuriozum, fiskalne.

Podrożenie paszportów ma rzecz

bezrobotny ci’s

Warszawa, 9. 7. (Teł. wł.) Warszaw­
ski komisarjat rządu obmyślił nowy po­
datek na korzyść bezrobotnych, tymcza­
sem od paszportów zagranicznych. Po­
datek ten wynosiłby od. paszportów za­
granicznych zwykłych 50 złotych i 5-10

złotych od paszportów ulgowych i han­
dlowych.

Widoki na zakończenie rokowań

polsko-nieraleckiefe.
Warszawa, 9. 7 . (Tel. wł.) Wczoraj

wyjechał do Berlina poseł Diamand, ab,y
kontynuować dalej rokowania polsko­
niemieckie o traktat handlowy. Opu­
szczając Warszawę poseł Diamand o_­
świadczył współpracownikowi ,,Nowego
Kurjera Polskiego", iż ma wrażenie,
że ta faza, rok,owań będzie ostateczną.

Warszawa, 9. 7. (Tel. wł.) Jak nas

informują, województwo, poleskie otrzy­
mać ma swego kierownika. Na stano­
wisko to upatrzany jest p. Krahelski.

Trzęsienie ziemi w Niemczech,
Grecji i na Sumatrze.

Berlin, 9. 7. (AW) Wczoraj w okoli_
- ach Zemerłing znowu dały się odczuć

krótkie, ale silniejsze niż dotychczas
wstrząśnięnia ziemi. Podobno też wstrzą
śnienia odczute zostały w okolicach Ste-
ermark. Uwagę uczonych zwróciła siła,
yeh wstrząśnień, przewyższająca znacz­
ne wstrzą,śnięnia, dające się odczuć w

:iągu ostatnich lat kilkudziesięciu na

.erenie Niemiec.

Ateny, 9. 7. (AW) Donoszą tu z Krety
j bardzo gwałtownych wstrzą śnieniaeh
cierni. Szczegółowych doniesień dotąd
brak, zdaje się jednak, że szereg mia­
steczek w południowej części wyspy bar­
dzo ucierpiało.

Londyn. 9. 7 . (AW) Donoszą tu z Su

matry, iż trzęsienie ziemi, które trwało
w okolicach Padżangi przez trzy j pół
:loby, ostatnio ustały. Ogólną ilość za,­
bitych obliczają ria 480 osób, w czem 116

Europ !jeżyków. Niemal 200 t,ysięcy łu­
dzi na skutek masowych zniszczeń bu­
dynków, nocuje pod golem niebem.

Według otrzymanych z Warszawy in­
formacyj, przybędzie tu w najbliższych
dniach minister skarbu Klamer, który
ma odbyć inspekcję podległych mu urzę­
dów a równocześnie konferenc,ję z przed­
stawicielami miejscowego społeczeń­
stwa, w sprawach kredytowych.

Wizyta p. K!amera w Wilnie stoi w

związku ze zwrotem kursu polityki o-

becnego rządu względem ziem wschod­
ni ch.

Rata ^isjsha w Sfarogartale w zatargu
z gamizosiEm twoi§Rou/ym.

W Starogardzie odbył się uroczysty, po­
grzeb śp. Brzoskowskiego, właściciela hotelu

Poznańskiego, zastrzelonego przez wach­
mistrza drugiego pułku szwoleżerów Bro­
chowskiego, za odmówienie sprzedaży mu

wódki. Pogrzeb, w którym udział brały
wszystkie towarzystwa miejscowe ze sztan­
darami i liczne rzesze publiczności byl zara­
zem wielką manifestacją ludności. Wojsko
’w pogrzebie udziału nie wzięło.

W związku z tem morderstwem wielką
burzę na poniedziałkowem posiedzeniu _rady
miejskiej w Starogardzie wywołał wniosek

radnego Oppego, dotyczącsy kwestji pułku
szwoleżerów, do którego należał morderca

śp, Rrzoskowsk’ego. Wniosek domagał się,
aby pułk został jak najrychlej ze Starogardu
usunięty i by na okres przejściowy przeby­
wania w Starogardzie nikomo z niego nie

było wolno wychodzić z koszar na miasto.

W tej sprawie przemawiało wielu ra­
dnych, oraz sam burmistrz, który wypowie­
dział się przeciwko wnioskowi, odpierając
część zarzutów, skierowanych przeciwko
pułkowi i podkreślając, że miasto dużo stra­
ciłoby na znaczeniu i materjalnie, gdyby rząd
usunął pułk ze Starogardu, a na to miejsce
nie wydelegował innego pułku.

W rezultacie długiej i burzliwej dyskusji
przyjęto wniosek kosńpromisowy, mocą któ­
rego specjalna komisja przedstawi wojbwó-

,dzie pomorskiemu cały zatarg rady miejskiej
z wojskiem w Grudziądzu.

Zabicie przez wachmistrza Prokop-
skiego ś. p. Leona Brzoskowskiego było
najcięższym wybrykiem.

Awantury w restauracjach na zaba­
wach tutejszych tow.wywoływane przez
szarżowanych owego pułku są dość licz­
ne. Wiele spraw oddano już dowództwu
pułku. Zdarza się nieraz, iż niejedne,
fakty były przesadzone lub nawet zmy-
śfohe. Lecz było i dużo udowodnionych
wybryków.

Na ostatniem zebraniu Rady Miej­
)skiej uchwalono na wniosek p. Hoppego,
aby wysłać delegację do p. wojewody z

żądaniem przeniesienia pułku tego ze

Staroga.rdu i uznania go za pułk karny.
Dalej domagano się w uchwalonej rezo­
lucji, aby wojskowym niedozwolonero

było noszenie broni poza służbą, oraz by
wzbroniony był im wstęp do jakiegokol­
wiek bądź lokalu tutejszego.

Uchwała ta rzuca dość jaskrawe świa­
tło na stosunek wojska (z pułku szwole­
:żerów) do tutejszej ludności cyw’ilnej.

W skład delegacji, która, uchwałę po­
wyższą- ma przedłożyć p. wojew-odzie,
wchodzą pp. Hoppe, Roszak, Kosznik,
burmistrz Czwojdziński i przewodniczą­
cy Rady Miejskiej Lisewski.

Ofiary kąpieli w Gnieźnie.
W ub, środę około godz, 17,30 kąpał się

w łazienkach miejskich w Gnieźnie w dru­
gim basenie handlowiec Jan Zieliński, zam,

przy ul. Wars,zawskiej 7. Gdy dostał się na

głębie do 2 mtr. - dostał kurczy i począł
w-ołać o ratunek. Z kąpiących się, którzy
w tym czasie stali na pomoście ani jeden nie

miał odwagi pocieszyć tonącemu z pomocą,
który zanurzył s;ę w wódę. Zaczęło się po­
szukiwanie topielca przez łaziennego, które
trwało przeszło 30 m,inut. Zastosow-ane

środki, aby przywrócić go do życia, nie od­
niosły już skutku.

1
Baczność Sokół. V Oknie--Wilczak, Nadzwy­

czajne w-alne zebranie odbędzie się dziś o go-
_

dżinie 7 wiecz. w lokalu p. Kleinerta. Zebrania
zarzadu o godz. 6 wiecz. Zarząd.

Sokół Bydgoszcz I. Zebranie zarzą.du i Rady,
komtetu 40-lecia. oraz wszelkich komisji, dnia
12. lipca br. o godz, 8. wiecz. w lokalu drb

Żólkiewjcza, Śniadeckich 18. Stawienie się wszel­
kich komisyj obowiązkiem. Dr. Kantak, prez,es.

Klub Wioślarski ,,Gryf11. Plenarne zebranie

odbędzie się w piątek o godz. 7,30 w lokalu

p, Cisewskiego. Stary Rynek. O punktualne i

kompletne ?Jawienie się wszystkich członków

uprasza Zarząd.
Tow, Kobiet ,,Jutrzenka11. Wyjazd wycieczki

nad morze (Gdynia) — 12 lipca, wieczorem o

godzinie 7.45. Zbiórka % godziny przedtem przy
dw-orcu. Zarząd.

Związek kupców podróżujących i agentów
handlowych Bydgoszcz. Zebranie miesięczne od­
będzie się dopiero w sobotę, dia 10. lipca br.
w lokalu Lengninga:. o godz. 9. wieczorem.

Baczność Osadnicy pow .Bydgoszcz. W nie­
dzielę dnia 18. bm. o godz 10. rano w sali w O-

gnisku w Bydgoszczy, odbędzie się zebranie po­
wiatowe Związku Osadników wszystkicb kate­
gorji. Na zebranie przybędzie p. prezes Gl. Związ­
ku. z Poznania. Ze względu na bardzo ważne

sprawy, obecność wszystkicb osadników konie­
czna. M. Lcike, prezes pow-iatowy.

Związek Niższych Pracowników Poczt, Tele­
grafów i Telefonów, Kolo miejscowe Bydgoszcz.
Zebranie miesięczne odbędzie się w Sobotę,
10 b. m. o godz. 7 i pól wiecz. na saii w ,,Ogni­
sku" przy ul. Jagiellońskiej 71. Z powodu
bardzo ważnych spraw uprasza się o przybycie
każdego członka. Zarząd.

Tow. Uczniów Kupiec-kich. W .piątek 9 b. m

odbędzie się plenarne zebranie w hotelu Łeng-
ninga o godz. 8 wi.ecz. O liczne i punktualne
przybycie prosi Zarząd.

Tow. gimn. ,,Sokół" VIII. Rnńienica. Zebra­
nie plenarne odbędzie się w piątek 9 b. m, o

godz. ?O-ej w ;Strzelnic.y przy ul. Toruńskiej.
Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy.
Komplet członków pożądany. Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. filji meta’
Iswców odbędzie się w-pi .ątek, 9 b. rn . wiecz.
o godz., 0,30. O sytuacji zarobkowej referować
będz.ie śekrćtraz okręg, A. Gołąbek. O liczny
udział członków prosi Zarząd,

sra

KTO sij mży z BOTOWI
14990 niech kupuje

?NASSAW?
po cenach gotówkowych

ubrania - oiaszszs - abrassHa

Lucjan Szulc
BydecssszB Jana Kaź?mierza

Nieprąw^opecbima

wiadomość.

,,Prawda11, organ prawicowego odła­
mu N. P . R,, wychodząca w Poznaniu,
podaje;

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł.) W kulua­
rach sejmowych kursuje tu od wczoraj
pogłoska, że niemiecki klub poselski, za­
pytany przez p. Ministra Sraw Wewn.

Młodzianowskiego, kogoby rad widział
na stanowisku wojewody poznańskiego,
oświadczył się przez usta posła Kłinkegó
za kandydaturą posła Ciszaka. (!?)

W kołach, rządowych, oraz sejmo­
wych wiadom,ość ta wywołała sensację
i wprost zdumienie, tem bardziej, iż klub
niemiecki kandydaturę tego osobnika

traktuje zupełnie serjo, nie wiadomo je­
dnak, czy robi to na mocy jakiego poro­
zumienia, czy też z własnej inicjatywy,
aby ośmieszyć społeczeństwo wielkop.ol­
skie.

Pogłoska ta jest tem dziwniejsza, .żc
jak wiadomo, rząd się do tego czasu żad­
nego klubu poselskiego o jego zdanie w

sprawie tej nie pytał. Wyróżniono, więc
niemiecki klub poselski. (War.)

Uwaga. Wiadomość powyższa jest tak
’dziwna, że gdyby ,nie poważne stanowi­
sko naszego informatora, wzięlibyśmy ją
za przykry żart. W każdym razi.e spra­
wa wojewody poznańskiego zaprzątuie
umysły kół rządowych, a kopanie doł­
ków- politycznych na. terenie poznańskim
idzie swoją utartą, drogą.

Minister Reform Rolnych -

przy/jeżdża na Pomorze.
Warszawa, 8. 7. (PAT) Dnia 9 bm.

Minister Reform Rolnych p. dr. Witold
Staniewicz wyjeżdża na kilka dni na t,e­
ren działania okręgowego urzędu ziem­
skiego w Grudziądzu, celem zapoznania
się z pracami tego urzędu. P . Minister

przyjmować będzie interesantów w loka­
lu okręgowego urzędu ziemskiego w

Grudziądzu dnia 10 bm. w godzinach od
12-13. W, podróży tow-arzyszą ministro­
wi: dyrektor departamentu p. inż. Kasiń­
ski oraz sekretarz osobisty Ministra p.
Jasiński.

e

Prut znowu wylał.
Wskutek oberwania się chmury między

Jaremczem a Worochtą wylał ponownie Prut

wyrządzając znaczne szkody. Nagły przy­
pływ wody spowodował kilka wypadków
śmierci w ludziach i utonięcie wielu sztuk
bydła. Pod Kołomyją straż pożarna i oddział

wojska 49 pp. przewoził zagrożonych mie­
,szkańców w bezpieczne miejsca. W samej

Kołomy;i wyłowiono zwłoki kilkuletniej
dziewczynki, pasącej bydło j porwanej przez
nurt wodny. W pobliskiej wsi Szeparowcc
miało utonąć w ten sposób sześcioro dzieci,
wypasających krowy i gęsi.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Klub Mandolinlstów ,,Lutnia". Lekcja dzi­

siaj o godz. 730 wiecz. Zarząd.
MScena Polska". Dziś, w piątek, o godzi­

nie 7 i pół wiecz, odbędzie się w. Ognisku przy
Ul. Jagiellońskiej zebranie. -miesięczne. Goście
mile widziani. Zarząd.

K, S, ,,Brda" przy Tow. Ośw. Belig. pod wczw.

św, Ignacego., Schad,zka w sobotę, dnia 10 bm
ó godz. 6 i pół. wiecz. w lokalu .,Złoty- Bóg"
pr,?y ui. Grunwaldzkiej. Komp]ot I dru.żyny po.
żądany z poWodu niedzielnych zawodów do
Strzelna.

Baczność członkowie Zarządu XXI Okręgu
Kół Śpiew, Uprasza się z okazji 50-lctniego-
jubilćusau Tow. .Śpiewu ,.Św. Wojciech" stawić

cię w niedzielę, 11 lipca b. r., o godz. 8 rano

w lokalu ,3 ,Maj,a", przy Paen Piastowskim ce­
lom wzięcia udziału w uroczystości

Za Zarząd: ,i. Janicki, prezes.

,,Halka". Dzjś ostatnia lekc.ja śpiewu przed
wyjazdem do Gd,yni, Wobec tego uprasza, się
wszystkich czynnych cz’.ópków, którzy b:orą
udział w-’ koncercie, o obowiązkow’e przybycie,
Cczctihi(y wycieczki raczą łaskawie jeszcze dziś

złożyć gotów’kę na bilet podczas lekcji w lo­
kalu’ , Ogniska

"

na ręce dtha. sekretarza,
Tow. gimn. Sekól Bydgoszcz VII. Wa,lne

półroczne zebranie w niedzielę 11 b. m. w lo-
kału drh. Komornick,iego, ul. Toruńska 112. Po­
czątek o godz. 13. Posiodżenic zarządu poi go­
dziny wprzód,. Z powodu w’ażnych spraw kom­
plet pożądany.

’

Tow. Śpiewu ,,Lutnia" Bydgoszcz. Dzisiaj
punktualnie o godz. 8 wiecz. w lokalu kol. Jar-

patha lekc;ja, śpiewu. Ze względu na niedziel­
ny występ, uprasza się-o obowiązkowe przy­
bycie wszystkich członków- czynnych. Zarząd.

Baczność P. P. właściciele dorożek sanjoche-
dowyclt. Zebranie ,,Związku" odbędzie się w so­
botę, 10 b. m,, o godz. 9 przed południem w Re­
stauracji Obywatelskiej przy ul. Dworcowej 5.
Bardzo ważne sprawy. Obecność P. P . wlaścii
cieli bardzo- pożądana.

Za Zarząd tymczasowy:
Br, Ratalski, M. Osiński, K. Pławenc, Fr. Dudka.

Baczność, Bracia Strzelcy! Bracia Strzelcy,
biorący udział w zjeździe delegatów i strzela­
niu okręgowem Okręgu Bydgoskiego w dniach
11—13 lipca b. r . w Wągrowcu, zbierają się w

niedzielę, dnia 11 b. ih., o godz. 4,15 rano w

mundurach na dworcu. Odjazd 4,30. Zarząd.
Tow. śpiewu św. Wojciecha. Lekcja śpiewu

dziś, w piątek, o godz. 7 i pól. Komplet ko­
nieczny- .

Tow, Ogrodników Zawód- na m, Bydgoszcz
i okolice urządza wycieczkę naukową do pow.
wyrzyskiego w niedzielę, dnia 11 lipca. Zbiór­
ka, wszystkic-h członków na dworcu o godz. 10,15
O iaknajliczńdejsze przybycie uprasza Zarząd.

Urzędowa ceduła z dnia 7. 7 . 1925 r,

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom )

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów
5-4,80 (za 1 dolar.) x

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów
7,13-7 .05 (za 1 ctr. mtr.)

5c/° Pożyczka konwersyjna 0,32, (za 1 zł.)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk- ńom.)

Bank Zw. Spółek Zar. em. I-X( 4,0

Akcje craemysłowe:
Kurs w złotych (za 1070 mk. nom .)

Arkona I-V en). G-
Barcikowski R. I-VII era.

_ 1,2-
Hartwig Kantorowiez I—!J em, 2,2;
Dr. Roman Mąy I-V em. -21,p;
Płótno 1-lii era. 0,0;
Wisła, Ęydgoszcz I-III ero. 4,7
Wytwórnia Chemiczna 1-VI era. 0,1

Tendencja; niccna.

Ciśnienie Temp. zacb.ro _Kierunel
Dzień i godz. powied’zą pow. n_j0 i szybko=;

700mm+ O. C. u w-iatru

. I
_________ __._._­

S, 7. 1 ’pół. 58, 26,9 6 N. 0,5

8. 7. 9 w’iecz. 55,6 20,3 1 N. 0,4

9.7.7rano 55,9 18,8 8 N. 1,4

___________

I
_______ ___

Temperatura doby ubiegłej: średnia 21.Ti

najwyższa 27.5 najniższa 14,8 Wysoko=(
opadu 19

Bank Polski płacił dnia 9, 7. za;

dolary amerykańskie 9,!- . ’­
funty szterlingów’ 44,47
franki szwajcarskie ^78,O:;
franki francuskie

_ 23,90
marki niemieckie 218,65
guldeny gdańskie 1.76,46
szylingi austrjackie 130,00
korony czeskie 27,24



Nr, 155. Sobota, dnia 10 lipca 1926 i
Str. 9,
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Napisowv wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10.groszy. ; .S cytr z=; 1 słowo,
i,w.z,a - każde stanów, 1 słowo,

DROBNE OGŁOSZENIA I
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrkyą oblicza się na mm. o IGO% drożej. |

Dla poszukujących posady ,20 °M zniżki.
Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. 9-tej

przed południem.

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy są,dowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. Cieszkowskiego 2, Tel. 1304
Długoletnia praktyka.

,27310

12 pocztówek 3 zl
potręt 2 zł. poleca ,,Wiol"
Sienkiewicza 44. F-2673

Obrazy
v wielkim wyborze na

raty. Plac Piastowski 7.
F-.676

Iłowęry
i wszelkie części kupu­
je się po zniżonej cenie

najtani.ej w firmie A.
Wasielewski. Dworco
wa 18 róg Marcinkow­
ski.ego. (F-2484

Fotograf,ezne
aparaty momentalne
Schnellfotographie) po
niskich cenach, już od

25Qzł. począwszy, wyko­
nuje B!ażyński, fotograf,
Szubin. (15606

Dilase
zestawia, orginizuje
księgowość, udziela lek-

cyj rutynowany profe­
sor. Zgl. Gdańska 52
I p., tel,, 1554; iF-2881

Złodzieje
najchętniej odwiedzają
mieszkania, których wła­
ściciele wyjechali na wy­
wczasy. Przed stratą ma-

terjalną można się chronić

przez ubezpieczenie pod
korzystnemi warunkami
w Generalnej Agenturze
Warszawskiego Tow. U-

bezpieczeń, Bydgoszcz,
ul. Gdańska 34. Tel. 622.

(15242

Brycski, powozy
reparuje, odnawia na do­
godnych warunkach. Do­
bre wykonanie. Sperling
Nast., Nakło przy dworcu.

13344

K,rawcowa
poleca się w dom, naj­
chętniej na wyjazd. Ul.
Jackowskiego 21 parter
prawo. (F-2684

SPRZEDAŻE

Okaz ia ?
68 mórg ziemi pszenno­
buraczanej, wtem 10 mórg
łąki, budynki I. ki,, wodo­
ciągi w zabudowaniach,
inwentarze nadkompletne,
stacja, szkoła, kościół w

miejscu, cena 13 000 zł,
przeszło 100 świeżo zgło­
szonych objektów rolnych
do kupna i dzierżawy, go­
ścińce itp. poleca i przyj­
muje Biuro ,,Pogoń" -

telefon 18-15

Sprzedam
gospodarstwo nizinne
172 mórg, bez długu,
inwentarz kompl., gar­
nitur do młócenia, ma­
szyny rolnicze, budynki
masywne, w dobrem

położeniu. Do przejęcia
potrzeba 50.00 zł. ”

Rentująea się oberża z

?h 6 mrg. ziemi za

1 500 dolarów w przeli
rżeniu na sprzedaż, K.
VI etzker, Bydgoszcz, ul.

D!uga 41. Telefon 1013.

(154.7

O ospoda rstwo
80 mórg dobrej ziemi,

. przy mieście powiato­
wem Wągrówcu, 5 mi­
nut od stacji kolej,, bu­
dynki mas, z żywym i

martwym inwentarzem,
jest." natychmiast przy

-wpłacie 15 000 zł na

sprzedaż. Zgł . przyj nr

M. Budzyński. Wągro­
wiec, Rynek 20, telefon
nr. 10. (15589

530 objektów
jak majątki, gospodarstwa,
fabryki, domy, wile i t. d,
na bardzo dogodnych wa­
runkach do wyboru. Bliż’­
szych informacji uddeli
Firma ,,Polonia", Byd­
goszcz, ul. Parkowa nr 3,
telefon nr. 698. (15618

Dom
2-piętrowy, centrum mia­
sta z dwoma interesami,
jeden z mieszkaniem do

objęcia. Sprzedam korzy­
stnie lub zamienię na go­
spodarstwo 150-300 mrg
Wiadomość ,,Pogoń", ul.
Dworcowa 80. Tel 1815.

!%’S móra
oszennej 23.000 . 280 mrg.
buraczanej 80.000 Sza­
rek, Dworcowa 90 F-2398

Pierwszorzędny
bar-dzo dobrze prosneru
jący interes detaliczny
w najlepszem położeniu
Bydgosz,czy na sprze­
daż lub przyjmie s-ól-
nika z kapitałem lO"OO
zł. Zgł do Dz. Bydg .

pod ,,Koro zł. (15547

Dom
trzy sk’ady, centrum,
1200 dochodu miesięcz­

nego. zamienię na go
S ’cdarstwo od 3(0-600
mórg. Szarek, Dworco
wa 90. . !F-2687

Do "o
piętrowy z ogrodem, mie­
szkania wolne, światło
elektryczne, przy ul. Gru­
dziądzkiej za 8000 złotych,
sprzeda Nowakowski, ul.
Kaszubska 34. (F-2689

Za bezcen
kolonjalka w śródmieściu
z mieszkaniem, towarami,
urządzeniem za 3000 zł od-
da ,,Pogoń" Dworcowa 80.

Z powodu
wyjazdu sprzedam dużą
nieruchomość z restaura­
cją, kinem, sklepem i po­
kojami hotęlowemi w

Chełmży. Cena 45.000 zł.
Ka rorowicz, Toruń, Mic­
kiewicza 103 a, (15505

Skład,
kolonjalny sprzedam. Ul
Kaszubska 8. (15161

Skład
w Bydgoszczy w śród­
mieściu zaraz na sprze­
daż. Of. Dod ,,Zaraz?
do Dzień. Bydg . (15555

Skład
kolonjalny w suterynie z

jednem pokojem, wraz z

towarem zaraz do odstą­
pienia. Oferty pod ,,3.200"
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-2695

Fabrykacja
lodów do sprzedania,
1 maszyna 14 Itr., 4 wóz

iii4kubły, Of.dofilji
Dz. Bydg . Dworcowa 2
pod ,,E. Z"7 (F-2700

Do przejęcia
ewtl zaraz w większem
mieście powiat, na Po­
morzu, nad główną linją
kolejową sklep towarów
kolonjalnych, połączony
z handlem węglem, drze­
wem i artykuł, budówlan.
obszerny zajazd, interes

położony przy głównej
ulicy w centrum miasta.
Zgłosz. pod ,,A. W. 22"
do Dz. Bydg. (15578

Skład
porcelany i sprzętów ku­
chennych, nadaj, się na

inną branżę, mieszkanie
5 pokoi, w najlepszej
ulićy w Inowrocławiu, z

towarem lub bez tanio na

sprzedaż. Z . Paczkowski,
Inowrocław, Paderewskie­
go nr. 6. (15588

Skład ’

rzeźhićki ’z kompletnem
urządzeniem, mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnią
i wóz rzeżnicki z ko­
niem na sprzedaż Kto"
wskaże Dz, Bydg. (15625

sprzedaż
w pobliżu Bydgoszczy
eleganckie umeblowanie
5 pokoi i kuchni (forte­
pian, kluby, dywany,
obrazy etc.) za cenę 4000 zł

gotówką. Łask, zgłoszenia
uprasza się do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,,Nr, 2676" (F-2692

Pianina
używane prawie jak no­
we sprzedaje korzystnie

B. Sommerleld,
fabryka fortepjanów,

tylko ul. Śniadeckich 58
Tm. 883. (14898

. JfoWe
bufet i kredens, 2 metry,
modny fason, na sprzedaż.
Terasy 3 w podwórzu.

(155:2

Filja
do oddania, osoby z lrau

cją 2-3 tys mogą się
zgłosić pod ,,H. S 6" do

filji Dz. Bydg . (2683

Rower
męski, jak nowy, tanio
na sprzedaż, Nak ci­
ska 119. (15553

Na sprzedaż
około l1/? morga żyta
na pniu przy ulfcv. UU
Krasińskiego 2. (F-2676

ST’ ózek
dziecięcy snortowy no­
wy na sprzedaż Nowo­
dworska 24 I ptr. pra­
wo. (15314

Pianino
czarne st rzeda za SCO zł.
Masłowski, Kordeckie

go la. (15616.

Z powodu
wyjazdu sprzedam ko.
rzystnie meble, płaszcz
damski i męski na wiel­
ka osobę. Różana 14.

(15597

Motocykl
dobrze utrzymany ,,Wan
derer 4 P. S."’sprzedam
natychmiast za 650 zł

B!ażyński, fotograf Szu­
bin. 115607

Wózek
dziecię; y na sprzedaż
Smól, Ogrodowa 14.

F 2679

Wózek
dziecięcy, duży, mało

używany na sprzedaż
Handlarzy wyprasza
się. Dworcowa nr. 91 w

podwórzu parter prawo
? , (F 2696

Rower
męski z wolnym bie-

g em tanio sprzedam
Kiełpiński, ulica Grun­
waldzka nr 109. (1562C

Sprzedam
bufet składowy, szafa,
szafonierka, rower, le­
żanka,- gramofon, skrzy
pce i różne inne rzeczy
w stan e dobrym. To­
ruńska nr. 29. (15321

Pianino
pierwszorzędne okazyj
nie do nabycia. Centra­
la Pianin, ul. Pomorska
nr. 10, tel. 1738. -F-26J?

Motocykl
lekki, Cockerell, w do
brym stanie, za 350 zl
na sprzedaż Gąszczak
Dworcow’a 31, tel. 775.

(F 2694

Judaika
i sypialka na sprzedaż.
Grodztwo 29. (15627

Tanio
na sprzedaż szafa do

garderoby, mała żelazna

maszynka do gotowania
i wielka maszyna gazo­
wa o 3 płomieniach. Ui.
Dworcowa 3, a, II n.

prawo. (F-2686

Skrzyń
większą ilość tanio odda
f-ma St Skóra i Ska, Byd­
goszcz, wr gmachu hotelu
,,Pod Orłem"- 415609

Wóz ek
nowy z deseczkami dla

ogrodnika lub do węgli
sprzedam tanio, Byd
goszcz. Grunwaldzka 14
Zebrowski. (15626

Ps zczoly
sprzedam tanio Byd­
goszcz, Grunwaldzka 14.
Zebrowski. (15625

Okazy -nie
i bardzo tanio sprzedam
garnitur wojskowy, kro­
ju podoficerskiego, zu­
pełnie nowy, z najlen-
szego gatunku gabardy­
ny. pierwszorzędne wy­
konanie. Leon K!acz­
kowski, Gdańska 114.

(15603

Warsztat
ślusarsko - mechaniczny
z obszernemi lokalami

4-pokojowenr mieszka­
niem za 22 tys. zl na

s rzedaż. Pianer, Sien­
kiewicza 44. (F-2672

Wózek
ręczny na 4 kołach i 2
łóżka dębow-e zaraz na

sprzedaż. Ul. Grunwaldz­
ka nr. 29. (15584

Sprzedam
30 ctr. prostej żytniej
słomy. Nitka, Suchary,
poczta Nakło. (1558T

KUPNA

Kupują
akcje Drukarni Bydg
Of. na ilość i cenę pod
,,Franko" do Dz. Bydg .

(15530

Samochód
n)afki ,,Adler" -2 osobowy
poszukuję za gotów’kę ce­
lem kupna, Zgłosz. proszę
nadesłać Ignacy Giersch,
Chojnice, Plac Jerzego 7.
"""

(15586
’

Kupią
małą bryczkę lub wo­
,zili pa ryśorach. Zgł .

kasyno lotnicze, Szuic.
(15623

LEKCJE
S oncesjonowane
Praktyczne Kursy Han
dlowe, uł. Gdańska 31/32

organizują nowy kurs

handlowy od 1 wrze­
śn.ią. r. b. Za lisy kan­
dydatów i kandydatek
mzyimuje w godz. 12 i,
4 6 Dyrekcja Jan Hen
nes, b. Dyr. i Profesor
Szkół Handlowych 15404

Kto
udzieli lekcyj polskiego
w’oźnemu rusinowi. Zgł .

do Dz. Bydg. pod ,,Kto L."
J (15579

Agentura
W ClME!fi’MrBBBle.

KocSnłewshi
Kiosk (10378

SpraSaż lato. PrzylBowaila ngioszŃ.
Dziennik można nabyć już od 7 wiecz.

-Toruń -

DotjiSnawwa ggenłure p. ZMtomkiega
fBracemieAliśmo do

p. Koosaorlio

nittacja .Jz)aiBlka MgosW.

Lekcje
gry na fortepianie u-

dzielam. Zofja Brasel,
nauczyciel.ka muzyki.
Śniadeckich 40 ptr 1p-
wo. (F-2680

Darmo
prawie wyucza steno­
grafii wszystkich listo
wnie Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Kru­
cza 28. Prospekty w-ysy­
łamy bezpłatnie. (13774

Podróżujący
branżysta potrzebny do
hurtowni materjałów
piśmiennych na Poznań­
skie. Wymagane dobre

referencje lub kaucja.
Of. do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2, pod ,,Zdol
ny podróżujący". (F-2661

Ekspedjentką
siłę początkującą do
składu kołonjalnego po­
trzebna zaraz. Kaucja
500 zl pożądana. Of. pod
,,W. 100" do Dz. Bydg.

(15599

Czeladnik
szewski jest potrzebny ż
dobremi referencjami, z

całodziennym utrzyma­
niem zaraz. K Harwardt,
mistrz-szewski, Mrocza.

(15508

Ii ierownik
samodzielny, o ile moż­
ności zbożowiec, do

mniejszeg !przedsiębior­
stwa handlowego na

prowincji, z kauc,ją 5000
zi potrzebny. Wspól-
nictwo lub póżnieisze
przejęcie nie wykluczo­
ne. Zgł. pod ,,Nr. 2675"
do Dzień. Bydg. (F-2693

Firma
. Młyn pod Orłem" w

Tucholi przyjmie na­
tychmiast samotnego

pomocnika, obeznanego
z manipulacją tartaczną.
Podania nieuzwgiędnio-
ne pozostaną bez odpo
wiedzi. (15449

Nauczycielka
wychowawczyni, su

mienna, energiczna, po
trzebna od 1. VIII 23.
lub późnej. Panie mu­
zykalne mają pierwszeń­
stwo. Zgłosz. z odpi­
sem świadectw oraz po­
daniem pretensji pod
,,Z. 555" do Dz. Bydg.

(15604

Eksped:ientka
do składu obuwia może

się zgłosić z dobremi
św’:iadectwami Sw. Trój
cy 33. (15815

Pomocnik 3

szwajcarski zaraz :po­
trzebny. Zgłosz. Nakiel­
ska 8, skład. (15600

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
Hamulski, Gdańska 40.

F-2677

Dziewczyna.
do roboty potrzebna.
Bartosza Głowackiego
nr. 12. (F-2632

Poszukuje
bez dzietne małżeństwo

młodszą dziewczynę.
Zgł. u!. Gamma 2. I p.

lewo. (F-2899

Potrzebna
na wieś od 15 lipca ’po­
kojowa obeznana z szy­
ciem i prasowaniem.
Zgłosz. z przedłożeniem
świadectw od 8-9 przed
poł. w Rolniku, Gdań­
ska 19 ,I. (15480

Poszuku ią
od 15 lipca, albo od 1

sierpnia biegłą sprzeda
waczkę do składu rzpź-
nickiego Toruń, u! Ró
zanna 3, Rohloff. (15632

Dziewczyna
do robienia pończoch
na maszynie jest potrze­
bna. H. Lange, Ma­
zowiecka nr. 8. (15576

Służąca
z dobrej rodziny, uczci­
wa, porządna, w wieku
15 do 17" lat, do dzien­
nej pracy poszukiwana
. . . Polonia", Bydgoszcz,
ul. Parkowa nr. 3, I p.

(15619

Służąca
potrzebna do samotnego
pana na wsi zaraz, która
obeznana jest z wszelką
pracą, jak rówfiież umie­
jąca gotować.

’

Zgłosz. z

podaniem warunków i z

świadectwami nadesłać

Uryczewski, Szarłata, po­
czta Łążek, pow. Swiecie.

(15503 ,

Służąca
umiejąca cośkolwiek go­
tować (także do dziec­
ka) może się zaraz zgło­
sić. Cieszkowskiego 10
ptr. 9—1C przed poł.

F 2678

Służąca
starsza doświadczona do
wszelkich robót domo

wych może się zgłosić
w składzie, Gdańska
nr. 16-17, Jączkowski.

F-2677

Dzi-ewczyna
do 4-łetniego c h!opczyka
potrzebna. Dembus, ul.
Sw. Trójcy 19. (15613

Ko ndycji
na w-si iub innej odpo­
wiedniej posady poszu­
kuje maturzystka, cór­
ka obywatela ziemskie­
go, mająca zamiłowa­
nie i praktykę w udzie­
laniu lekcji i samodzieł-
nem przygotowywaniu
do szkół. Oferty sub
,Królewianka

’ do Dz.

Bydg. (15598

Szofer -

z dobremi świadectwa­
mi, samotny, poszukuje
posady zaraz lub później.
Łask. of. do Dz Bydg
pod ,,S. B. 23105" (15574

Ogrodnik
pszczelarz, kawaler lat
21, wolny od wojska po­
szukuje posady. Zgł .

do Dziennika Bydg. pod
,,Pszczelarz". (15628

Kucharka
samodzielna poszuku,je
posady od 15. 7. lub póź­
niej. Źgł. do filji Dz. Byd
Dworcowa 2 pod ,,Ku­
charka". (F-2691

Czeladnik
piekarski, biegły w swem

zaw’odzie poszukuje zaraz

pracy. Marcin Szkatulski,
Zerniki, pow. Żnin, (15592

Poszukuje
racy zaraz lub później
:owal pom. z dobremi

świadectwami, obeznany
z wszelkiemi maszynami
rolni czem i oraz zapędami
elektrycznemi, na majątek
lub do majstra. Fiałkow(ski
Feliks, Lipiagóra, poczta
Barłóżno, pow. Gniewu

(15612

Starszaa
samodzielna, uczciw’a

dziewczyna do wszelkiej
pracy domowej, umiejąca
dobrze gotować, potrzebna
od 15. VII. Odpisy świa­
dectw pożądane. Z. Wyż-
licowa, Toruń, Stary Rynek
nr. 27. (15582

Jłeż. oficer
kasowy W P,, emeryt,
urzędnik sąd., poszuku­
je zajęcia biurowego lub

jako podróżujący. Zgł .

pod ,,Oficer kasowy" do
Dzień. Bydg. (15581

Poszukują
dla mego syna lat 16
miejsca w poważnej fir- w

mie celem wyuczenia
elektrotechniki i mon-

terstwa. Łask, zgłosz z

podaniem warunków’
przyjmuje R. Rybacki,
Żnin. (26115

Starsza
kuchmistrzyni znająca
dobrze kuchnię hotelo­
wą, restauracyjną i war­
szawską, poszukuje po­
sady od15.7,lub18,
Zgł. pod ,,Kuchmistrzy­
ni" do filji Dz. Bydg..
Dworcowa 2. (F-2682

DZIERŻAWY

Lokalu
obszernego z oknem wy-
stawowem do bardzo in

trafnego interesu poszu
kuję, ewentualnie posia­
dacza lokalu przyjmę jako
spólnika lub dam stałą
posadę. Zgłosz. do Dzień
Byd. pod ,,Kra". (F-2671

Piekarnia.
Z powodu choroby od­
dam w dzierżawę pie­
karnię w pełnym biegu.
Kto, wskaże Dzienik

Bydgoski. (1559S

Wydziepżawią
zaraz 4 pokoje na I p.
lub oszerny skład,
pokoje z kuchnią. Mi­
chał Szudziński, Wągro­
wiec, (15610

Dzierżawy
gospodarstwa 150 mórg
ziemi, bez inwentarza,
budynki I. kl ., 140 mórg
pszenno-buraczanej z in­
wentarzem, 80 mórg w

części z inw’entarzem, 60
mórg ziemi budynki I. kl

natychmiastpowyższe do

wydzierżawienia poleca
i ,przyjmuje Biuro ,,Po­
goń" Dworcowa 80 te(ef,
n r. 1815.

MIESZKANIA

2 pokoje
z kuchnią poszukuje za­
raz miode, bezdzietne
małżeństwo. Warunki

podług ugody. Of. pod
,,Zaraz" do filji Dzień.

Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-2654

1 pokojowe
mieszkanie komfortowe
oddam za ezęściowem
kupnem mebli. Ofert;
proszę złożyć do Dz. Być
pod ,,Zaraz 4". (15583

Poszukują
mieszkania 3-5
w okolicy Placu Kocha­
nowskiego łub Gdań­
skiej, zapłacę komorne
za rok z góry. R. Wi­
śniewski, Dworcowa 31a.

(15577

3 pokoje i kuchnia
komplet, męski pokój,
syr ialka i kuchnia w zu­
pełnie nowym stanie
tanio na sprzedaż. Mie­
szkanie 3 pokoj. do ob­
jęcia. Of. do ,,Par", ul.
Dworcowa 72 pod ,,Mie­
szkanie", - (15608

Mieszkanie
5-pok. no.woczesne w

najlepszej dzielnicy mia­
sta za zgodą gospoda­
rza. Of. pod ,,K. M. 444".

(15622

Zamienią
4-pokojowe mieszkanie
z komfortem w centrum

miasta Ina 2 pokoje z

elektrycznem oświetle­
niem. Okolica obojętna.
Wiadomość w filji Dz.

Bydg. Dworcowa nr. 2 .

(F-2701 ,

POKOJE
Sześć

pokoi z ezęściowem"1 u-

meblowanięm do odstą­
pienia. 3 pokoje wolne
zaraz, reszta za 3 mie-
siącę. Warunki dzier­
żawy dogodne. Oferty
pod ,,Okazja" do filii
Dz. Bydg. Dworcowa 2,

(F-266,3

PoJ?ÓJ
śródmieściu dobrze

umebl. dla 1 lub 2 pa­
nów natychmiast do wy­
najęcia. Gamma 8 ptr.
lewo. (15402"

Pokój
dobrze umebl, do wy­
najęcia. Śniadeckich 25
III ptr. (F-2385

Pokój
umebl. tanio do wyna­
jęcia. Śniadeckich 29
I ptr. lewo, Plac Pia­
stowski. (F-2690

Pokój
tanio do wynajęcia, ul,
Hetmańska 19 I ptr.

(15595

Młoda
Poznanianka poszukuje
na sierpień w lesistej
okolicy skro-mnie umeb­
lowanego pokoju z całko-
witem utrzymaniem, naj­
chętniej gdzieby miała

jakiekolwiek towarzystwo
Zgłoszenia z podaniem
warunków proszę nadsy­
ł’ać: Zofja Marciniakówna,
Poznań, Zwierzyniecka 6.

(15605

ROZMAITOŚCI

Obiady OS gr.
wydaje ponownie . Dr.
Em. Warmińskiego 7
II ptr. 415501

Obiady 1,10 zł.
Hotel Rios, Długa 53.
Elewka potrzebna. 15602
-

.. ..........

-

Chcesz
szybko i dobrze wyjść
zamąż, lub się ożenić?

Napisz do Międzynarodo­
wego Biura Kojarzenia
Małżeństw ,,Głos Serca",
Warszawa, Marszałkowska
nr. 22. (15585

Erządnik gosp.
kawaler lat 31, z odpo­
wiednim kapitałem, któ­
ry ma zamiłowanie do

kupiectwa, pragnie za­
poznać panią odpowie­
dniej branży, posiadają­
cą własną realność, w

celu późniejszego za-

mążpójścia. Rrzeęz trak­
tuje się poważnie. Łask,
zgł, pod ,,Urzędnik go­
spodarczy" do Dz. Bydg .

(15591

Kawaler
urzędnik na wyższ. stano­
wisku kier, liczy ląt 40 i
kilka, wysokiego wzrostu,
nawiąże koresp. w celu

matrym. Łask, zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,,M. W. H,". pod ,,B

(15594

OOO dolarów

wypożyczę
dobry zastaw,
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa- 2 pod ,,600 doi."

(F-2658

zaraz tylko pod
iw. Of. składać

Obelgą
tyczącą pani mi nieznanej
która dnia 1. 7-. 26. godz.
22tó siedziała prży w.ejściu
ogrodu teatralnego i ja
w stanie nietrzeźwym
obraziłem z żalem odwo­
łuję( F. P- (15351
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Z okazji obchodu 50-cio letniego
istnienia niżej podpisanego towa­
rzystwa odbędzie się w sobotę,
dnia 10 lipca rb. o gadzinie 7

W Farze, za dusze zmarłych i po­
ległych członków, uroczyste

na które zapraszamy wszystkich
krewnych i znajomych tych nam

drogich zmarłych, oraz przyjaciół
i sympatyków naszego ,Towarzystwa.

(Cfcór przy Farze). 15617

Wśrodę,dnia7-golipcab. r. w po­
łudnie zasnęła nasza kochana matka i babka

Rozalia Osińska
w 60-tym roku ż.ycia.

W smutku pogrążeni
Teodor Sarka z żoną

i krewni

Kcynia, dnia 8 lipca 1926 r. 15635

Pogr7.eb odbędzie się w sobotę, duia 10 o godz. 4 -ej
po poi. z kostnicy starego cmentarzu w Bydgoszczy

c%eść

§zan. Redakcji

ga ar(ykufy str. 10-19, Nr. 30

wyrażają tą drogą i.-.aso

scz:aftfelwacsf JFwiiotfei s wa3w
fźoitfs

Panu Dr. Glińskiemu
za przeprowadzenie tak trudnej i niebez­
piecznej operacji, oraz, za gorliwą pielęgnac.je
podczas całej choroby mojej, żony w Jego
klinice, składam jaknajserdeczniejsze

,,Brffegg 2BSKBS8aSKfc,1’. 15631

Bydgoszcz w lipcu 1926.

-. .-A,- ’’- --- ---- -------- -

Licytacja upadłościowa,
W sobotę, dnia 10 lipca br. począwszy

od godz.iny 9-tej sprzedawać się będzie w fir­
mie ^,Bławat", ul. Gdańska 7, wszelkie

jeszcze pozostałe towary .jak:
brokaty, gabardyny, szewioty, woale,
ceigi, sukna, zamsze, inlety, fianele,
damskie i męskie płaszcze, bluzy
I spodnie robocze jako też baweł­
niane towary i t. d.

Antoni Kufel, zarządca upadłości, (15561

Sprzedaż upadłościowa.
Zapasy bławatów i towarów krótkich

1 ze składu firmy
M, Lewandowski - Kcynia, Rynek 11

sprzedam całkowicie i udzielę bliższych warunków
i informacji. Zgłoszenia upraszam do 15. bm.

J.fifiozKSowsSsS, Kcynia, Rynek M,
15631) Zarządca masy upadłościowej.

JRosa5KaSss.Es mę aaeadęgcBaB!gaisasd
3702 szwo,czlce

na bgc!SztB^ allaBnsasa

B.CZARNECEO,ŚsdeiirasfeasSSi

Nr. 155.Sobota; dnia 10

WsrSBWi§§flBSW wspaniałego dramatu salonowego w 9 aktach p. t,

Nowości Jlusio
z uroczą gwiazdą filmową Mahsi Fou’Wn i nierrówn. Mikołajem Kol(nem w roi. gl,

i Początek
o godz. (gK’ł-S’ i t§Ji-O

Arćywesoła komedja
w2aktachp.t: ęn

100 do"aww owredsrnadprogram
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Reprezentacja i składnica. Byd^ósECi, tsi. Dwórcowg nr. 89,
Telefon nr. 1051, W. PIOTROWSKI Telefon nr. 1051

l( i,SjwajcBrskia Serakto Sioła"
U ’SfgS

’° -’ b tz raart;a - ,Kogut", są stosowan-i
. Yv !’y // orzy ohorobach iołąSUa, Uisisk,SŚ’^’--;Zz obstrukcji I kamieniach :dłcle-

wj)ch. - ,,Szwajcarskie Gorzkie
Zioła” sa naturalnym łagodnym

środkiem przeor, rs!SBzająfcyin,’ ułatwiającym funkcje
organAw trawion!a i działającym przeciwko oiy-
łoStS. ,,Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobudzają
apetyt. Sprzedają apteki! po zło’ych 1.50 za pu­
dełko. — Skład’główny apteka A. Sąsacktego
w Warszawie, ul. Leszno 41. Wysyłamy najmniej
2 pudełka po otrzymania zt. 4,za (z przesyłką).

- S;!CI-

Wszelkie prące intro­
ligatorskie jak:

oprawa książek

Naklejanie
map i planów

na płótnie itp.

wykonuje starannie

Introligatornia
Druh. Bydgosk.

(Dziennik Bydgoski)
ul. Poz:nańska 30.

Najuporczywszy
BbcSpB ftSGB!WS0
usuwają preazki dla

dorosłych ,,z kogut­
kiem" wyrobu apte­
ki A. Gąsackiego w

Warszawie. Sdrzeda-

ią apteki (8740
Skład główny Apte­
ka Gąseckiego, ulica

Leszna 41.

od zwyczajnej oprawy S(
szkolnej do wykwintnej 2

oprawy luksusowej. §

Fabrykacja ksiąg j
handlowych, bloków 3

ż broszur- fH

składający sig. z lokornobili S konnej, młoekarki 34"

ą?erpkiej i elewatora, gruntownie odrestaurowany,
jak nowy, na sprsedaź. Kociot świeżo odebrany
przez Stów, Doz. Kot?. Par. Łask, zgłosz. przyjmuje

Administracją msi^S?w§sS Potuiise

15019) poczta Naklo.

Potrzebny zaraz

Zgłoszenia; (15590
Jan Chrzanowski
Eienkówka p. Chełmno

ca. 4.000-6.000 ni. toru stałego, 1.300 tu. toru prze­
nośnego (system Spaldinga a 2,- in.) i 12-13

wagoników’ ną 21/. -. tonu poszukuje celem kupna
i , uprasza o łaskawe oferty 1513(1

stacja Sam;e’nikł

e§ asfissc§ sgtss?
S fflmtsHtesrsatceK

najdogodniejsze warun­
ki spłaty, poleca (F-26jJS

Fabryka łóżek,
’ J. kawszyńskl,

Dworcowa 90. Tel. 1765,

urządza w dnsti 11 lipsa

Szczegóły "w wywieszonych afiszach.

Przedsprzedaż biletów w księgarni p. N, Gieryha
przv pi. Teatralnym 3, w dniu zawodów w Brzozie.

I,MS.’
Za cii/ttne

znieważenie p, Alekse­
go Majewskiego dnia
19.. VI . 26. na dworcu

osobowym w Bydgoszczy
proszę uprzejmie o prze­
baczenie. Jerzy Dołęga.

(156OT na Staniach kolejowych
w kioskach Towarzystwa.

Księsrarńi Kolej, A RuchNowo otwarta

S?iieiimk BidgmkiAGENTURA
i,,Dziennika Bydgoskiego

/ Jan Niedzielski,

I BYDGOSZCZ, -

’Ulica Mazowiecka nr. 3,J

13630) skład kolonjalńy. 9

,,Dziennika Bydgoskiego81
w Sraowroclawisa

ulica Toruńska nr. 2

należy odebrać co dnia 15-go bm. w naszej
administracji.

,,12071", J1955", ,12254", ,242", , 10.000" ,

, , 15.000 zł.°, ,ISO()°, ,,4278", ,,4-432" , ,,183" , ,,Z. Sz.f,
,,1534 g, N.°, ,W, J.°, ,,Wawel", ,Wawel Pomorski",
,Urzędniczka", ,Uniwersalny Pomorzanin", ,,Tauio II."

,,T. 100", L. I . 12C97", ,S. S. 130", ,Starszy", ,Skład",
,,Pewność", ,B. B.", ,Narożny", ,N. A", ,Natych­
miast", ,M. 3", ,M.L", ,Mały interes", ,M. U.".

,Lat 24", ,Lepsza", ,Obszerne", ,Liherkowski", ,Ko­
wal", ,,Kupno 4311, ,,L J. 12097", ,,K. F. M.°, ,,Kry-
tycznem", ,,Interes rzeżnicki11, ,,I. A.11, ,,F. F ", ,K.
W. K,11, ,,Foto’1, ,F K M.M, ,,A F.11 ,,Dolary", ,,Dzielna",
,,Bez mieszkania11, ,,B. B.11, ,,Bona11, ,,B. S.11, ,,B. R.11.
,,B. B" ,,A,11 ,,B. L. JA, ,,A. B ", ,,A 122541 ,, ,Agent11;

Przyjmuje wszelkie ogłoszenia
do ,,Dziennika Bydgoskiego’1
oraz zamówienia na druki.
Abonament i pojedyncza
- - sprzedaż ,,Dziennika". - -

Kino Krisial
g40 g40

w niedzielę pocz. o 330.

Ceny normalne.

Najgłośniejszy film świata produkcji 1925/6 r. Pieśń rozpaczy, tragedji i miłości macierzyńskiej...

,,Oddajcie mi dziecko!" niemrawego dziecka".
Obraz ten jest symfonją starganego matczynego serca-(-serca, jakich dziesiątki miljonów biją na ziemi—jest tragedją ofiarnych matek,

poświęcających się dla swoich dzieci.

,- W rolach głównych: Mary Carr - PrisciUa Bermer — SieimeiH HarlaK^ --

Nadprogram:

Dsiio u rei! aww

Mato
komadja w SS a Wa cl%

Prócz tego;
Dziennik Pal!io. Zcałesa świata

Razem aktdw.

Kluczem da dohroiiytu
,jest dobra rekia;na umiea?czopą w ta­
kich pisinach, które rzeczywiście wy­
kazać’ ńjogą wielką) liczbę abonentów.

,,BZIENNMC BYDGOSKI”
nahaje się do tego w zupełności, gdyż
jest tiajpoczytuiejszem pismem na

Kresach Zaehedaich i liczy obecnie

SS- .MII QlMMM3SVdÓW.


